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Nr. 38. 


We Lwowie, -— Piątek dnia 13, Lutego 1891, 


i Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach : 


dla Lwowa o godz. $. popołudniu, 
dla prowineji o godz. 8. wieczorem. 


W dnie świateczne zaś dla Lwowa 0 godzinie 
12 w południe, dla prowiueji o 5 wieczorem. 
W niedziele nie wychodzi. 
YRZEDPŁATA WYNOSI 
z przesyłką pocztową 
młesięeznie złr. 2.— kwartalnie AT 
(połowa złr. 1.13) (połowa złr. 3. ) 
Za granicą kwartalnie złr. 7-50. 
W miejscu z dostawą do domu 


miesięeznie 1 zł. 50 ct. kwartalnie 4 zł. 50 ct. 


Lwów d. 12. lutego, 


d miany frontu przez 
ks p E mii zd t r i na powstało ogólne zamie- 
szanie w obozie klerykalnym. . ea bezwzglę- 
dnych dawniej wielbicieli ks. Liechtensteina zącją- 
elo się teraz w szeregi przeciwników. Książę 


n : aajduje niechętnych gobi 
eF obtohstain Thep aA do jego włańnie poola 
między należącymi % WAR 
Akcja wyborcza jest „tam w tokn — rezultat za 
parę tygodni będzie widoczny . 

Ciekawsze na razie 84 głosy prasy klerykal- 
nej, nieznajdującej dziś w niektórych przynajmniej 
organach dość słów oburzenia 1 potępienia dla 
tak przedtem nwielbianego księcia Alojzego, 

I tak Graser Volksblatt, klerykalny organ 
Styrji, wyrażał się przedtem o ks. Liechtensteinie 
5 i aniu wszystkich możliwych k 
jako o uosobiepiu E cnót, 
dziś zaś nazywB BA obi sa zagadką w 
dziedzinie psychologii | £0m ANJCETCZE uwagi „O 
codzisnnem, | A m chrześciańskich 
panów z wyższych stan cw Li, elem do wzor- 
ków tych jest paturala i A ają hteBatein, Teraz 
dopiero, kiedy ks Diet ne m wyrzekł się uro- 
czyście słynnego WIOs Lo szkolnego, znajduje 
wspomniane pism®, że = posiadał on zupełnie 
Accomodationsfähigkest d'a partji katolicko-kon- 
sorwatywnej, i że Po"IMiGh SiĘ raczej zaciągnąć 
w sztregi „zjednoczone chrześciaństwać, W 
rzeczy samej, to 9207080 De w swoim rodzajn to- 
warzystwo jest tak dZIWDYM chwastem, wyrosłym 
na gruncie wiedeńskiego antysemityzmu, że nie- 
cheg go znać i liCZSĆ 31% Z nim nawet styryjscy 
klerykały. i 

Dla uzapełaienia obrazu w obozie kłerykal- 
uym, warto prsytoczyć Jeszcze mały ale charakte- 
rystyczny szezególik. Ultramontańskie Tiroler 
Stimmen omawiając ZNANG oświadczenie księcia W 
Hernals w sprawie szkoły wyznaniowej, powiadają 
dosłownie: „PAD! A: posiada widocznie 
wielki wpły ":-- [rywialny ten wybuch jest 
tem wiącej godnym potępienia, że wyszedł z obo- 
zu, który winien tylko wdzięczność uczuwać dla 
ke. Liechtensteina. 
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Petycję do cara, wystosowaną przez 
obywateli londyńskich w ebronie uci- 
skanych żydów, odrznconą przez komisję petycyj- 
ną w Petersburgn, wysłał lordmajor Sayory po- 
cztą wprost do cara, dołączając stosowne pismo 
datowane z d, 24. stycznia. Tak petycji jak pizma 
tego car nie przyjął. Jedno i drugie zostało ode- 
słane poselstwu rosyjskiemu w Londynie, które 
zwróciło się do Salisbnrego z prośbą o doręczenie 
adresantowi, co Bię też onegdaj stało. To szorstkie 
i bęzmzględne obsiście się sara z naj; *.szym 
dygnitarsem Anglii, wywołało powszechne Bieza- 
dowołenie, które znalazło także odgłos w tak po- 
ważnych organach jak Times i Daily Telegraph. 
Ostatnie to pismo zawiadamia korespondencja 
z Petersbnrga, że od niejakiego czasu prześladują 
żydów w Rosji z większą jeszcze surowością, niż 
dotąd. Gdzie nie można zastosować ustaw antiży- 
dowskich, tam dzieje się to przy pomocy tajnych 
ukazów administracyjnych. 


Bismark zeszedłszy z pola, stara Się CIĄ- 
gle przypominać Światu, że żyje, a nie megąc 
tego w inny sposób uczynić, używa do tego awej 
prasy, za której pośrednictwem ustawicznie gwał- 
towne napady skierowuje przęcjw dzisiejszemu 
kapelerzowi. Ztąd pojawia się od czasu do czasn 
w oprawie niemieckiej gwałtowna polemika mię- 
dzy organami bismarkowskiemi a prągą przychylną 
Capriviemn. Ta ostatnia dostraja się często do 
tonu pism bismarkowskich i wyraża swe myśli 
w sposób nader ostry. Ze szczególną gwąłtowno- 
ścią występuje przeciw prasie bismarkowskiej 
Voss. Zig., pisząc: „Rządy państwa spoczywają 
teraz na Stczęście nie w rękach Bismarka, lecz 
Capriviego, który mniej posiada ochoty do ściga- 
nia polityeznyek przeciwników, niż miało to miej- 
aee u jego poprzednika. Dlatego może ks. Bismark 
pisać ile mu *ię podoba, nie potrań jednak 
usuaąć faktów ndowodnionych, że on (Bismark) 
gotów był dls Przyjaźni angielskiej, poświęcić 
całą wschodni4 TN A więc o wiele jeszcze 
więcej niż dopuścił jego następca”. — Spra- 


Z O 


wa antagonizmu Bismarka do nowych rządów, 
zdaje się dziś istotnie, jak widać z tych sympto- 
mów, główną sprawą stanu młodego cesarstwa. 


Król belgijski przyjmował onegdaj 
deputację robotników, która przedłożyła 
mu żądania klas pracującysh. Deputacja wapo- 
mniana przedłożyła między innemi królowi spra- 
wę powszechnego głosowania, zapytując, czy król 
zechce się przyczynić do wprowadzenia jej w ży- 
cie. Król wyraził swą życzliwość dla robotników, 
a zresztą twierdził, że nie od niego zależy speł- 
nienie ich życzeń, bo nie jest dyktatorem; żąda- 
nia robotników zależą od woli całego narodu. 

Przewódea socjalistów Desfuissaux za- 
powiada w organie swoim wybnch ogólnego po- 
wstania na wypadek, gdyby powszechne głoso- 
wanie nie zyskało większości w Izbie. Zanim je- 
dnak zostanie wydaną proklamacja, wzywająca do 
powstania, przewódcy wysłać mają memorjał do 
państw, które poręczyły neutralność Belgii (1). 

W ostatnich daiach karnawałn przedsię- 
wzięto Środki prewencyjne z obawy rozruchów ; 
utrzymywano pogotowie wojskowe, przygotowano 
200 wagonów dla sprowadzonia wojska z Antwer- 
pii itp. Nareszcie nie przyszło jednak do poważniej 
szych konfiiktów, 

Brukselska Reforma donosi, że adwokaci 
tamtejsi utworzyli komitet, którego jest zadaniem 
bezinteresowna obrona żołnierzy oskarzonych o 
rozruchy, 


————-- 


Z Belgradn donoszą, że załatwienie kr y- 
zys ministerjalnej zawdzięcza się Pasiczo- 
wi. Ządano wprawdzie zrazu wielkiej ofiary, Psa- 
sicz zadowolnił się jednak na teraz poświęceniem 
p. Gjaji. Ten upadt wprawdzie, na szczęście 
atoli deść miękko, bo na krzesło radzieckie w Ra- 
dzie stanu i ozdobiony nadto został gwiazdą orde- 
ru Takowy. Błędnem jednak byłoby mniemanie, ja- 
koby równowaga przywrócona w gabinecie miała 
być trwałą. W ostatnich czasach pojawiły się 
w ministerjum tak często różnice przekonań, że 
pozwalają one spodziewać się liczniejszych prze- 
sileń, tak w ministerjum jak i w całem stronnictwie. 
Mimo tego obecnie mie ma mowy o zmianie sy- 
stomu, gdyż stronnictwo radykalne ma jeszcze 
dość sił, ażeby kilka przesileń przetrwać i wszy- 
stkich ministrów obalić. Coras silniejsza opozycja 
liberałów i postępowców zmusza radykałów do 
ścisłej łączności i solidarności, a nawet nieraz 
do pozbycia się zbyt oponującego członka. Zbyteczna 
dodawać, że tylko w tem sposób daje się nzyskać 
rzeczywiste skonsolidowanie partji rządowej i 
emancypacja tejże z pod wpływu ultra-radykałów, 
którzy stronnietwu nie jeden cios zadali, Najbliż- 
sze głosowanie nad nową ustawą dyscyplinarną 
dle sędziów i ustawą prasową, którzuz to przed- 
łożeń będzie już bronił nowy minister spraw we- 
wnętrznych Miłosawlewieaz, okażą, jak stoi 
sprawa zamierzonej reformy stronnictwa. 
OoOO 


Wydatność dodatków krajowych 
i indemnizacyjnych. 


Lwów d. 12. lutego. 


Dopóki główną podstawą skarbn krajowego 
są dodatki do podatków aibh benp 
dnieh, dopóty wydstność tyeh podatków będzie 
nietylko obrazem stanu ekonomicznego kraju, ale 
zarazem miarą siły podatkowej i elastyczności 
jego finansów. 

Porównując finanse Galicji z finansami 
mniejszych od niej Czech, widzimy w badże- 
tach ogromną różnicę na naszą niekorzyść, a 
przyczyną tej różnicy jest ostatecznie mniejsza 
wydatność dodatków krajowych, które w Galicji 
na r. 1891 uchwalone są w sumie 8,744.000 zł., 
w Czechach zać, przy takiej samej stopie, przy- 
niosłyby około 10 milionów zł. Dlatego w inte- 
resie gospodarstwa krajowego jest nietylko piecza 
0 podniesienie ogólnej zamożności | wzmocnienie 
w tej pośredniej i najważniejszej drodze własnego 
skarbn, ale nadto staranie o rozszerzenie podsta- 
wy pobieranych dodatków kraju 1 Ko 
w ten sposób z tych źródeł Siły podatkowej, e 
re dotychczas od obowiązko świadczenia dodatków 
na cele krajowe nchylać się umiały. 
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Uwagi te nabierają znaczenia aktualnego, | mianowicie w szerszej podstawie dodatków inde- 


skoro porównamy wzajemną wydatność dodatków 
krajowych i indemnizacyjnych w naszym kraju. 
Dodatki te są ze sobą prawnie zrównane, wyda- 
tność ich powinna być zatem jednakową. W rze- 
czywistości jednak zachodzi między niemi znaczna 
różnica z dotkliwym nszezerbkiem dla skarbn kra- 
jowego. Jeśli bowiem zliczymy wydatność centa 
dodatków indemnizacyjnych wszystkich trzech ga- 
licyjskich fundnszów, wówczas przekonamy się, że 
wydatność ta w porównanin z wynikami dodatków 
krajowych zawsze była większą. 

Wedle preliminarza na r. 1891, zatwierdzo- 
nego przez sejm, przynieść ma cent dodatków in- 
demnizacyjnych w całej: Galicji 115.671 zł.; we- 
dle bndżetu krajowego spodziewanym jest przy- 
chód z centa dodatkn krajowego w roku 1891 
104.000 zł, czyli o F1.671 zł. mniej. Ogółem 
przychód z dodatków Krajowych wynosi wedle 
budżetu 3.744 000 zł. Gdyby zaś cent dodatków 
krajowych był tak samo wydatnym jak cent do- 
datków indemnizacyjnych, byłby przychód ten o 
420.156 zl. wyższym i wynosiłby 4 164 150 zł. 


Cyfry powyższe wymownie Świadczą o do- 
niosłości tej kwestji dla finansów krajowych; a po 
nmorzeniu dłngów indemnizacyjnych, może się ta 
sprawa stać bardziej jeszcze drażliwą i piekącą, 
ponieważ dodatki indemnizacyjne przemienione na 
dodatki krajowe, naraziłyby fundusz krajowy nie- 
spodzianie i bez widocznej racji na ubytek do- 
chodów o paręset tysięcy zł. corocznie. 

O ile nam wiadomo, kwestję różnicy w wy- 
datności centa krajowego a indemnizacyjnego pod- 
niósł w sejmie pierwszy p. Władysław Ko- 
ziebrodzki przy sposobności zamknięcia ra- 
chnnków za r. 1886. P, Chrzanowski, jako 
znawca budżetu krajewego, przyznał wówczas, że 
podstawa poborn obu podatków powinna być je- 
dnakową, ponieważ oba podatki pobierać należy 
zdaniem jego od | należytości państwowych 
podatków bezpośrednich, Różnicę ową starał się 
p. Chrzanowski wyjaśnić trzema względami. Naj- 
pierw okolicznością, że urzędy podatkowa zwykły 
nzyskaną sumę podakn przyjmować wpierw na za- 
spokojenie należytości państwowej, w drugim rzę- 
dzie indemnizacyjnej, a dopiero w trzecim rzędzie 
krajowej. 

Skutkiem takiej manipulacji ma być wpływ 
dodatków krajowych najmniejszy. Argument ten 
przyjętym został także praez innych posłów, nie 
zupełnie trafia nam jednak do przekonania. Z ta- 
kiej manipnlacji bowiem wynikałoby, że dodatki 
krajowe bieżące wykazywałyby stosunkowo mniej- 
sze, natomiast zaległośzi tych dodatków większe 
wpływy. Tymczasem Krajowa dyrekcja skarbu 
w wykazach swych przytacza przypis i wpływ 
wszystkich podatków „płłstwowych, przy których 
-pobiera dedetki krEjo;*. -2 wykszów tych aba- 
zuje się, że sama dodatków krajowych odpowiada 
niemal wydatności podatków, że jednak podsta- 
wa dodatków krajowych jest ciaśniejszą niż in- 
demnizacyjnych. Okoliczność ta przyczynia aię 
więc do większych niedoborów w przychodach 
kraju z tego żródła, ale nie uzasadnia jeszcze 
tak znacznej i trwałej, ciągle ponawiającej się, 
różnicy. 

Druga przyczyna różnicy pochodzi wedle p. 
Chrzanowskiego ztąd, że zamknięcia rachnnków 
co do dodatków krajowych obejmują inny okres 
czasu, niż co do dodatków indemnizacyjnych. 
Rzeczy wiście na rachunek przychodu z podatków 
państwowych i dodatków indemnizacyjnych doli- 
cza się wpływy zaległości tylko z pierwszego 
kwartału następnego rokn, na racbnnek zaś do- 
datków krajowych dalsze wpływy przez całe pier- 
wsze półrocze. Okoliczność ta jednak mogłaby u- 
zasadnić chwilowe różnice na korzyść lnb nieko- 
rzyść funduszu krajowego, ale nie wyjaśnia trwa- 
łej i ciągłej różnicy na niekorzyść, a tem mniej 
tłumaczy, dlaczego przypisana należność dodatków 
krajowych już z góry jest Stosunkowo niższą niż 
dodatków indemnizacyjnych. 

Chociaż więc obu powyższych względów nie 
lekceważymy i dla uchylenia szkodliwej dla 
skarbu krajowego manipulacji urzędów podatko- 
wych, tudzież przywrócenia kontroli sejmu «ad tą 
manipulacją nastawać nie przestaniemy na zró- 
WNanie t. zw. rokn budżetowego krajowego z pań- 
stwowym, to jednak główną i trwałą przyczynę 
owej różniey upatrujemy w okoliczności trzeciej, 


mnizacyjnych, ġ raczej w zbyt ciasnej i ustawami 
nieusprawiedliwionej podstawie dodatków krajo- 
wych. Chodzi więc o wyjaśnienie tej różnicy w 
podstawach opodatkowania, o wyszukanie tych 
przychodów, które z łaski lub niewiadomości u- 
rzędów podatkowych nie płacą dodatków krajo- 
wych. Przykłady przytoczone wówcsas przez po- 
słów Chrzanowskiego i Goldmana nis wyjaśniły 
rzeczy. P. Chrzanowski wskazał na uchylanie się 
domów uwolnionych od podatku państwowego, 
także od płacenia dodatków krajowych; temu u- 
szcznplaniu dochodów krajowych zapobieżono n- 
chwałą sejmu z r. 1885. P. Goldman wskazał 
na uwolnienie kuponów od obiigacji i płac urzę- 
dników od dodatków krajowych; przychody te a- 
toli są także zwolnione od dodatków indemniza- 
cyjaych i różnicy nie wyjaśniają. 

W ogólności ważna ta dla finansów kwestja 
nie jest dostatecznie wyjaśnioną. Po'nosimy ją 
więc w tem miejscu, aby zwrócić na nią uwagę 
ogółu tudzież Wydziału krajowego, celem pono- 
wnego i gruntownego zbadania powodów ow*i 
różnicy i po myśli rezolucji sejmowej z r. 1887 
zdania 0 tem Sprawy na Bajbliższej sesji sejmo- 
waj. Wydział krajowy będzie musiał wpierw za- 
sięgnąć informacji i wyjaśnień od krajowej dy- 
rekcji skarbu, klóra w swych preliminarzach jest 
zbyt lakoniczną i pozostaje w sprzeczności z wy- 
czerpującymi wykazami preliminarzów dodatków 
indemnizacyjnych, dostarczanymi namiestnietwu. 
Z preliminarzów tych dowiadujemy się szczegóło - 
wo, ile dodatków indemnizacyjnych przypada ra 
każdy urząd podatkowy, a nadto oddzielnie ile 
podatków bezpośrednich płacą koleje żelazne w 
Galicji. Suma tych ostatnich podatków wynosi 
508.194 zł, 60 ct., cent dodatków indemnizacyj- 
nych przynosi więc z nich 5081 zł. 94 et. O tem 
w wykazach dodatków krajowych nie ma żadnej 
wzmianki i nie możemy ocenić, czy lakoniczność 
ta jest wynikiem sumarycznych zestawień, czy 
może niedokładności- w samem przypisaniu do- 
datków. 

Pierwszym krokiem wyczerpującego wyjaśnie- 
nia tej kwestji będzie więc przedłożenie przez e. 
k. kr. dyrekcję skarbu szczegółowego prelimina- 
rza podatków bezpośreinich przypisanych wraz z 
z dodatkami krajowymi na rok budżetowy i po- 
równanie takowego z preliminarzaini fanduszów 
indemnizacyjnych. 
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Nowe pomysły rosyjskie. 
Lwów d. 12. lutego. 


Jakakolwiek klęska nawidzi ziemie polskie 
pod panowaniem caratu, czynowniki, piszczyki 
prasowe i >gół rosyjski niesmsją nie pilniejszego 
do czynienia, jak myśleć nad tem, czyby nie 
można tej klęski spotęgować, rany rozdrażnić i 
z przemijającej uczynić nieustającą. 

Tak też dzieje się z dżumą emigracji do 
Brazylii, która ogarnęła znaczną część północnej 
Kongresówki i Litwy. A jak Anglicy na rozbija- 
nie ziem ludów dzikich najpierw wysyłają misjo- 
narza anglikańskiego a w końcu dopiero rząd sam 
organizuje rozbój według wszelkich form dyplo- 
matycznych , tak pod berłem carskiem najpierw 
korespondenci pism rosyjskich wskazują, jakimby 
nowym sposobem udręczyć można mieszkańców 
Rpltej, a potem już „opinia* gotowa, za jedną 
gazetą wrzeszczą chórem coraz namiętniejszym 
wszystkie inne, aż pareszcie rząd „zniewolonym* 
się czuje, nowemi obdarzyć „dobrodziejstwy* kraj 
„Prywiślańskoj* lub „zapadnyje* gubernie, a naj- 
częściej wszystkie za jednym zachodem. 

I tak jakiś „N. L Fa ŻE podaje w urzędo- 
wym Warseawskim Dniewniku z gub. Łomżyń- 
skiej wykaz emigracji do Brazylii w roku ubie- 
głym, który tem kończy, że emigracja ta nie jest 
tylko płodem egzaltowanej fantazji ludu, tudzież 
agitatorskiej działalności ajentów, ale głównie 
powoduje ją brak dostatecznego zarobku, tudzież 
brak ziemi, a że przeważnie mrozy i zamieci po- 
wstrzymały dalszą emigrację ludu. I p. „N. Ł—w* 
tak kończy : 

„Zadne środki administracyjne i karno-34- 
dowe nie osiągną celu, jeżeli te główne przyczyny 
emigracji nie zostaną usunięte, Obiegają pogłoski, 
nie wiem o ile prawdziwe, że z wiosną rach emi- 


- do Brazylii odżyje z całą siłą. Jeżeli 


Rok XXX. 


Fzzedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We LWOWIE: Administracja „Gazety Nuododjć, ul. 
Lyczakowska 1. 3, tudzież „Biuro Dzienników“ ul. Ka- 
rola Ludwika 1. 9. 

Ogłoszenia przyjmują: f 
W CAM1ZU: A. Adam (Ulbvrowski), rue ae Sminte- 
Póres ĉi. —- We WIEDNIU: Hansznstein © Vogler 
(Otto Maas), Walfischgasse 10; Rudolf Moose, Beiler: 
städte 2; å. Opnelik. Stubenbastei 2. — W HAM- 
PURGU: A. Steiner. — W FRANKFUKCIE n. M: 
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Za jedno 
Rerlamy 


w kraju takim jak Niemcy, gdzie już dawno 
istnieja przepełnienie ludności, rząd — niezawi- 
śle ed sądowego Ścigania ajentów-kusicieli ==, 24” 
mierza niezadłago wnieść w rajchstagn projekt 
ustawy względem powstrzymania emigracji do 
lii: to u nas rządowa inicjatywa celem 
przeniesienia nadmiaru ludności, 
który albo wcale nic albo za mało posiada ziemi, 
z zachodnich kresów naszej ojczyzny na 
niezaludnione PEŁ LĄ podgię 
josłoby skutki jak najzbawienniejsze. 
BAT szolbiejż dodaje” wietzcia korespondent 
Warsz. Dniewnika: „Środek ten przyjęłaby ży” 
czliwie samaż uawet ludność owa, gdyż wielu 
emigrujących , zatrzymanych przy przekroczenin 
granicy, oświadczyło, że z chęcią poszliby na 
Sybir, na Kaukaz, do Turkiestana 1 w ogóle w829- 
dzie, gdzieby im rząd ziemię wskazał." 
a to kłam, umyślnie skomponowany przez 
zana „N. E — mw”, dowodzi saziaż jego korespon- 
dencja, w której na początku powiada, Że jeśli 
jakiemnś Piotrowi Konarzewskiemu udało się 
w Łomżyńskiem mnóstwo ludzi nakłonić do 6ml- 
gracji, to nietylko dlatego, że im Brazylię jako 
raj przedstawiał, ale dlatego: „że im wykazyw 
konieczność porzucenia swego kraju, poniewał rząd 
rosyjski postanowił przemocą przenieść miejscową 
ludność polską do dalekich gubernij Rosji i ście- 
śnić wolność sumienia religijnego." 
A dalej p. „N. Ł — w“ pisze: „Do jakiego 
stopnia trudno włościanom rozstać się ze swoją 
ojcowizną, dowodzi ten fakt, że na 480 morgów, 
należących do emigrantów, tylko 118 morgów 
si:rzedano za aktami notarjalnemi, resztę zaś 
gruntów albo w posiadaniu rodziny pozostawioBo 
albo wydzierzawiono.* 
Widzimy więc, jakie są właściwe przyezy- 
ny, że włościauin polski porzuca tak przecie drogą 
mu ojcowiznę — a nadto tenże p. „N. £. — w* 
sam minowoli przyznaje, że rząd rosyjski 
forytował „gorączkę brazylijską”. Jak- 
żeż bowiem wytłumaczyć sobie ten fakt, który 
ten pan podaje, mianowicie, że „około domu, 
w którym przebywał Konarzewski, stały dziesiątki 
podwód:ha iłiojąę na dworze a nawet w ogrodzie, 
tak,Tł mążna było myśleć, że to cały jarmark“. 
Otóż, jakbądź bralibyśmy w. rachubę przekupność 
czynowników, niepodobna przecie przypuszcza 
aby czynowitiky nie mieli oraz nakazu patrzeć 
przez palce na ten „cały jarmark*. Dopiero gdy 
powstał wielki rumor po Świecie, rząd dla zasło- 
n'ęcia się przed światem począł, ale też bardzo 
opieszale, brać się do tej emigracji. Nie uda się 
ugiąć ludności polskiej i przerobić na kacapów, 
lub ją wyrznąć, to puścić jej wodze, niech sama 


Brazylii : 


kaz, dò "fFurkiósianu — w „pue na 
skacapi, sprawosławi, albo wyginie z nędzy, z prze- 
$ladowania miejscowych kacapów i urzędników. 
Los straszny nnitów podlaskieh czeka cały 
lud polski — nie paraz — ale partjami! Taki 
jest widocznie plan, obmyślany przez carat. Jakoż 
do korespondencji pana „N. b — w“ w tymże 
samym numerze dodał urzędowy Warsz. Dniewntk 
artykuł kierujący, w którym powiada: 

„Skoro tak jest, że ludność polska z obaw 
religijnych i pod grozą przesiedlenia przez rząd 
gotowa gdziebądź z kraja się wynosić: to natural- 
uem jest żądać, aby ruch emigracyjny zwrócono 
ku innnym krajom Rosji, gdzie jest wielki zapas 
ziemi, a ztąd niedostatek rąk roboczych. Wielu 
z przytrzymanych emigrantów, według słów na- 
szego korespondenta, oświadczyło, że chętnie po- 
szliby na Sybir, na „Kankaz, do Turkiestanu, 
w ogóle tam, gdzieby im rząd miejsca wskazał. 
A wiadomo, że w Petersburgu założono stowarzy- 
szenie dła dawania pomocy przesiedleńcom, 
„Ostatniemi laty rząd poczynił szereg kro- 
ków celem regulacji ruchu przesiedleńczego w gu- 
berniach wewuętrzaych (czysto rosyjskich; p. r. 
G. N.); rozwój ruchu emigracyjnego 
w kraja Nadwiślańskim wykaznje nie- 
zbędną potrzebę zastosowania tych 
zarządzeń także do niego. Rach przesie- 
dleńczy wymaga kontroli rządowej, od rządu bo- 
wiem należy się włościanowi kraju Nadwiślańskie- 
o opieka już dlatego, ponieważ on nie posiada 
tych zdolności kolvnizacyjnych co Niemiec lub 
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"JEŁENA 


rzecz osnuta nA tle Stosunków ludowych 


(Ciąg dalszy), 


Dziwnym zbieg aj padków spotkał się z 
Jełoą na tem samo Miejscu, co w dzień Śmierci 
Maśólaka. 

Banek był chłodny, rosa ostra, jakby szron, 
| Jajek" kn trawy, po których 
bosemi nogami stapa SAmotny Piotr, odziany ka 
samym sierąkiem,. który Mio taz był pośmiewi- 
skiem Jego przyjaciół. 

Na przeciw ni680 stanęła Jełena, 

Rzuciła nań okiem | w sercu zagrało jakieś 
stare, przygagłe uczucie. 

Odwróciła głowe i chciała pójść dalej, on 
jej nie zatrzy mywsł, nie patrzył na E Taod 
naprz po zimnych» ostrych kamykach 

dy się minęli — ona nagle stanęła, 

= Piotrze m zawołała ah daj Boże x 
deń; dokąd Bóg prowadzi ? A 

— Daj Boże | wam, dziękować za 
słowo — k Piotr obojętn dobre 


: le, Zwracając si 
Da pół do niej, 818 Nie zatrzymując wcale. z 
— Dokąd 


idziecie ? 

(0) ;1czał. 

< = N mnie ? 

Stangl i w głos się roześmiał, potem znown 
umilkł j milezał długą chwilę, ona sądziła, że się 
gamyńja, oo zrobić i poczynała już żałować swe- 
no pytania, lękać się, by nie wrócił do niej. 


W duszy jej grały dwa prądy równie 
silne. | 

Ohciała powrotn Piotra i lękała go eV» 
gdybyż on był takim, jakim go poznała, gdyby 
ona była młodszą latami, nezuciem, doświad- 
czeniem |! 


On tymczasem myślał nad 
powiedzieć, aby jej dać uczuć 
ważenie, kto wie, może nienawi t y 

— Do was! — zawołał wreszcie — ja do 
was? Wszak zbiory wasze skończone, pole zorane 
a nawet oziminą zasiane, i do czegOŻ za ać 
Cygan potrzebny? dorobił się u, WaS Lcd M wz 
tów na zimę — dodał pokazująć "Ni tak od 
zimna czerwone, prawie sine KŻ ko 46 naj- 
myt pracował u was za siersk i ko aoilić ale jak 
gazda używał wszystkiego, | zapłaciliście go 
wspaniale, jak popadia, jak bojarka-. 

Nie mogła słuchać tych słów szczypiących 
irenią, mówionych głosem drzęcym od zimna i 
wzruszenia, ` 

— Piotrze! przerwała mn wreszcie — wy 
mnie niezrozumieli... : 

— Niechże WaS Michał 
Szerszeń. À 

— Wróćcie! W8t4pclo do chaty ja wam się 
e zawsze tego, co jej się z rąk wy- 
anwało. 

Piotr kiwnął przecząco głową: 

— Do tej chaty, z której wygnaliście mnie 
jak psa, ja nigdy nogą nie wstąpię, nawet i gdy- 
byście mnie chcieli złotem obsypać a miłością 
obdarzyć: Wy potrzebujecie do kochania błyskotek, 
a ja biedny Cygan.. błyszczę tylko nędzą! Zo- 
stawcie wy mnie.. Gdybym konał z głodu, łyżki 
strawy Od Was nia wezmę, a pójdę daleko w świat, 


tem, jak jej od- 
pogardę i lekce- 


lepiej zroznmie... 


——/„—„—7—7—7 7O|(0ę7 "NN A | 


abym wam kiedy nie podpalił chałnpy, albo no- | łością, ani nikomu obiecywała szczęścia i boga” 


żem nie dźgnął w serce waszego Michała. 

Odwrócił się i chciał odejść; za nim stała 
Anna Bojęzukówna. 

Jszała wszystko. 

— Aba! — zaśmiała się szyderczo Jełena 
— teraz już wiem czema sokół taki, bo na sojki 
polnje. 

— Sojka! — zawołała dziewka — a któraż 
z nas sojka P albo ja? albo wy? W mojem seren 
Da sokoła miejsce, bom z niego wszystkie wy- 
gnała gawrony, 8 U was „czestna gazdynio* jak? 

Oczy jej błyszczały, patrzyła oko w oko bo- 
gatej wdowie, mierząc ją wzrokiem ostrym. 
| Stał tak naprzeciw siebie dysząc wzajemnie 
nienawiścią, 8 mierząc się nieprzejednanem spoj- 
rzeniem. 

— A cóż tobie do 
reszcie na słowo Jełena. 


© zaa do was? — toż samo co wam do 
rzezwaliście mnie sojką, a za co? 73 
ze mnie pośmiewisko w gminie izy 
zym ja się wam narzncała? czyście mnie wami 
pa x złem jakiemś? Wy butna gas pi 
zgi wójt kłania i swaty do Ag powsbydzę się 
y chcecie odemnie ? Myślicie, za Piotra, że on 
powiedai wam, że AT) 
moi iat oim 80 
E M pa niego, jak był wasz; wy- 
liście i zrobili śmiech z niego, gdy was 
goniliścia oś Mb wam de tego, że 
had kocham takim jak jest, biednym, nieszczę- 
śliw, m? I cóż wam dziś do niego i do Jego mi- 
tokat? wypędziliście go r chaty, wypędzacie ze 
DZE jego kach 2 kt 
wdy, © ) ) cham a ie- 
Kiuldzę, to co? to ja sojka ? Nie mieszkał nikt 
u mnie w chałnpie i nikogom nie uwodziła mi- 


mnie? — zdobyła się na- 


mnie. 
coście 
Czym j 


ctwa — i ja sojka, a wy? a wy gazdynia, 2 WJ 
bojarka, bo dziś kogliacii Piotra, jntro Maślaka, 
a pojutrze Michała!! Ja, choć śmiałam K io- 
wszystkich i ze wszystkimi tańcowałam, n ania 
chałam Żadnego! — to ja sojka, „x Ai 
à ie ino sokół jeden Aie 

wszystkie gawrony jednakie, In nie wypędzę 
jakem raz jednego pokochała, e ch przez waszą 
ni z serca, ni z myśli.  wiabygnd Bóg nie dał 
hańbę ucieka dziś ze Riny aby go nie skusiło 
gorzkiej i czarnej pern Zabronicie mi, bym 
zapłacić za swoje Kragiee mi, abym jego nędzę 
z nim posała? 4 zimę, w mrozy i biedę? Ano 
dzieliła, toras Prasina gagdanio! Co? odebrało 
teraz eiei Tak delikatna pani — kończyła 
her, się — nie porzucę ja już jego tak, jak 
kpiaź misiać.. | - , 

Oglądneła się, Piotra już widać nie było ; 
nie końeząc pobiegła naprzód w kierunku promu. 

„a stała istotnia, jakby jej Bóg mowę 
odebrał; seh nie, zesłał on t jg 
| M , ylko na nią — wspo- 

Przed laty, przed niewielu laty i 

t y pr y i ona my- 
ślała i czuła tak, jak dzisiaj Bojczukowa córka. 


A Słowa tej znienawidzonej dziewczyny obu- 
Zy w niej wspomnienia uczuć i myśli, która 
zdawało jej się wtedy, iż były cząstką jej duszy, 
Je} istnienia. 

Kochała wówczas tak, jak to dziewczę dziś 
kocha; dla kochanka była w stanie wszystko po- 
Święcić, dzielić jego trudy i nieszczęścia, porzu- 
cić ojca i wieś rodzinną i stracić piękny wiek 
dziewczęcy. Tak, dla tego, właśnie dla tego #8- 
mego człowieka czuła ona niegdyś taką bez- 
mierną, bezgraniczną miłość i ER ia ZĘ 
porzaei go nigdy w świecie, jak księżyć nie opu- 
ści ziemi — a dziś ona sama wypędziła go ze 


swej chaty, zrobiła zeń pośmiewisko, włóczęgę 
bez dachn, wydarła mu serce i złamała życie 
dziś jeszcze mimo wszystko co zaszło, nie jeat 
m gupistns „bo ucieka przed nią i przed my- 
amı swojem? iej i ipi E 
RS M 4 0l się swojej nienawiści, boi się 
I czemuż to wszystko ? 
Wespa takie zmiany? 
szystkie te myśli przeleci jej 
poma jak błyskawica, ae t o 
zi ai SAOŁ dać odpowiedzi, a może też i 
Peia Nie dam im razem odejść — zawołała 
głośno do siebie — ona nie ma prawa do niego, 
zkąd, po co ona z nim? 
, Kilka kroków od tego miejsca stała chata 
Bojezuków, wpadła do niej co tchu. 

— Wasylu! wy wiecie, co się stało? 

i Stary Bojczuk klepiący pług i przygotowu- 
jący się do orki, siedział na przymurku przed 
chatą; podniósł na nią zdziwione oczy i patrzał, 

— Nie wiem jak powiecie, będę wiedzieć. 

— Wasza Annica uciekła z Piotrem Cy- 
ganem. y : 

Stary zerwał się w pierwszej chwili, ale za- 
raz nsiadł nazad. 

— Ej Jełeno Teodorycho ! dalibyście już raz 
spokój, did'ko wami nosi z tym Cyganem, a sami 
nie wiecie czego chcecie! Raz robicie z niego 
gospodarza, dniuje i nocuje n was w chacie; to 
znowu bez „gadki* wypędziliście go i zaswatali 
się z wójtowym synem; teraz, znowu wam Piotr 
w głowie. Ta jnż dajcie pokój ś ne kołość 
świta. i | 

. — A co wy mnie macie nauki dawać, pier- 
wej córka, teraz wy... (C. d. 1) 


p 


uchodzi, znissczejo! Teraz miga zaratowi plan 
inny; przenosić ludność polska os Kabir ~ 


Bosjanin. Odznaczając się wogóle głębokiem przy- 
wiązaniem do rodzinnej ziemi, włościanin polski 
gotów jednakowoż czasami, jak to było przed kil- 
koma laty w Galicji i jak się teraz zdarzyło 
w uaszym kraju, całemi masami rnnąć ku nie- 


znanym sobie krajom, tracąc głowę z kretesem. 


Tylko że lud galicyjski nie obawiał się prze- 
śladowań religijnych, ani też przymusowego prze- 
siedlania w „pustynie Sybiru, Kaukazu i Turkie- 
stanu“ 


Zjednoczona lewica niemiecka. 


Prócz podanej przez nas wczoraj treści ma- 
nifestu wyborczego niemieckiej lewicy, warto 
przytoczyć także dysknsję, jaka się rozwinęła 
przed uchwaleniem wspomnianej odezwy. Konfe- 
rencję zjednoczonej lewicy zagaił p. Plener, 
oświadczając, że zapanował teraz w stosunkach 
austrjackich ważny zwrot. Z zadowoleniem, mówił 
dalej p. Plener, wskazać możemy, że zapatrywa- 
nia, któreśmy od pewnego szeregu lat stale re- 
prezentowali, zaczynają się zwolna i wśród sta- 
wianych trudności, ale jnż dość widocznie urze- 
czywistniać. To, eośmy od wieln lat utrzymywali, 
że dotychczasowe stosnnki polityczne w Radzie 
państwa nie dadzą się utrzymać, stało się nare- 
szcie rzeszywistością. Stwierdza to przedwczesne 
rozwiązanie Izby deputowanych Rady państwa, 
etwierdza półurzędowy komentarz podający przy- 
czynę tego rozwiązania, stwierdza zaś przede- 
wszystkiem npadek ninistra skarbu, będącego 
typowem znamieniem owego kiernnku, któryśmy 
dotąd zwalczali. Upudł mąż tes, a z nim upadło 
też twierdzenie, że można rządzić bez Niemców. 
Stoimy niezaprzeczenie wobec mowego położenia 
rzeczy, ale sytnacja nie jest dotąd należycie roz- 
jaśnioną i byłoby przedwczesnem, wypowiadać 
dziś już zbyt bujne nadzieje i pozytywne oczeki- 
wania, bo właśnie w takich krytycznych chwilach 
wypada nam być bardzo ostrożnymi. Do nowego 
ugrupowania stronnictw w Izbie deputowanych 
wypada nam występować z wielką ostrożnością i 
zachować sobie w przyszłem ugrupowaniu wolną 
rękę. Chociaż więc witamy z zadowoleniem to, 
co zaszło, nie możemy opuścić odrazn stanowi- 
ska wyczekującego, jakieśmy dotąd zajmowali. 
Wypada nam przedewszystkiem działać zgodnie i 
w zwartych szeregach. Tylko w ten sposób zyskać 
mogą Niemcy siłę i wpływ stanowczy na sprawy 
państwa. My Niemcy austrjaccy pragniemy spo- 
kojnego rozwojn rzeczy — skntecznej pracy, re- 
form ekonomicznych, a na tej podstawie uzyska- 
my sympatję szerokich warstw ludu. 

Mowea przeczytał następnie projekt odezwy 
wyborczej, który przyjęło zgromadzenie okla- 
skami. 

Następnie przemawiał p. Chlamecky. Powa- 
ga obecnej chwili, rzekł on, nakłada na nas obo- 
wiązek trzymania się najpierw ściśle i wytrwale 
zasad, jakiemi dotąd w Życin publicznem kiero- 
waliśmy się, ale zarazem obowiązek rozwagi i 
umiarkowania, aby nie popsuć niczego w rozwojn 
obecnej sytuacji. Przedawszystkiem potrzeba nam 
zgody. Nie chcę rzncać kamieniem na upadłych 
przeciwników, ale upadek dotychczasowego mini- 
stra finansów zdaje mi się być najwydatniejszem 
znamieniem chwili, bo jemn przypisywano po- 
wszechnie, słusznie czy nie słusznie, dążność wy- 
kluczenia postępowych Niemców od wszelkiego 
wpływu na sprawy publ'czne. Sytuacja przedsta 
się w taki sposób, mówi> dalej Chlumetzky, że 
dalsze losy stronnictwa leżą w naszem ręku i 

~ T A naszych wyborców — i musimy się starać 

-=W należyte wyzyskanie jej. Nie powinmś ny Się 

~ mnosić zbytniemi nadziejami. Z innemi grnpami, 
które się kiernją podobnemi, jak my zasadami — 
pójdziemy ręka w rękę, a sytuację obecną uwa- 
łać możemy za pewnego rodzaju zawieszenie 
broni na poln sporów narodowych, prawnopoli- 
tycznych i kościelnych, a torować sobie tylko 
drogę do niezbędnych reform gospodarczych, fi- 
nansowych i socjalnych. Przez to zatrą się zwolna 
antagonizmy. Unikać nam wypada wszełkich po- 
działów stronnictwa na odcienia Mianowicie zwrot 
pewnej części jego kn prawicy okazaćby się mógł 
myloą spekulacją. Reprezentanci większych posia- 
dłości morawskich, podzielający ze mną to zda- 
nie, wystąpią też niebawem z odezwą wyborczą 
w tym dnchn zredagowaną. Najszkodliwszą rzeczą 
byłoby w tej chwili, gdyby się stronnietwo nasze 
zmniejszyć miało. 

Aresin, Weitlof i Dumreicher przemawiali 
również za ścisłą jednością „bo ta tylko przywró- 
cić może należne Niemcom stanowisko w pań- 
stwie“. Bśrmreither zwracał uwagę, aby kwestje 
sporne, które nie mają bezpośrednio praktycznego 
znaczenia, usunięto na bok, a przystąpiono do pra- 
cy organicznej. Należy, mówił, oń unikać drobia- 
zgowej nieufności i nie zapoznawać doniosłości 
zmiany położenia; z drogiej jednak strony, my 
jako wielka polityczna partja, postawiona wobec 
doniesłego zwrotu, nie damy się użyć jedynie do 
tego, aby wypełnić zepsute miejsea żeląznego 
pierścienia, ale na nowy porządek rzeczy tylko 
wtedy możemy spoglądać z ufnością. jeśli na polu 
ustawodawstwa i administracji zabezpieczoną nam 
zostanie działalność według planu, odpowiadają= 
cego potrzebom naszego państwa i zostającego w 
harmonii z duchem czaso. Mojem zdaniem, przy- 
szłość zależy od sztuki zjednoczenia wszystkich 
sił ku wspólnemu celowi. 

W końcu Plener stwierdziwszy zgodę zapa- 
trywań, jaka panuje w zgromadzeniu, przestrze- 
gał, by wobec trudności, jakie stronnictwo napo- 
tkać może w agitacji wyborczej, nie drażniona 
ueznó religijnych i wywieszono sztandar równou- 
prawnienia wszystkich wyznań. Mowca wyraził 
nadzieję, że jedność stronnictwa utrzymaną zo- 
stanie i dziękował za wyrażone na zgromadzenin 
raan które podnieść powinny powagę stron 
nictwa. 


& 
k * 

Do monachijskiej Allg. Zig. piszą z Wie- 
dnia ze sfer rządowych, sprzyjających porozumie- 
nin z lewicą: 

„Wczorajsze zebranie stronnictwa niemieckiej 
lewicy zadało kłam wróżbom złośliwym, że nie- 
miecka wielka własność oddzieli się od reszty le- 
wicy i odda się na własną rękę do rozporządze- 
nia hrabiemu Taaffemu. Już przedtem oświadczył 
p. Chlumetzky, gdy go wyrozumiewano ze stron 
rządowej bardzo kategorycznie : Gdyby wśród wiel- 
kiej własności niemieckiej okazały oznaki zamiaru 
oddzielenia się od niemieckiej lewicy, to on by 
natychmiast mandat złożył i cofnął się z polity- 
cznego życia. Wczoraj tak samo pan Chlumetzky, 
jak i br. Wurmbrand wyrazili swą zupełną zgodę 
na program stronnictwa, który też został przez 
zgromadzenie jednogłośnie przyjętym. Pod wzglę- 
dem taktycznym postąpiono słusznie, odezwa bowiem 
wyborcza, nie zapowiada jakie stanowisko zajmie 
niemiecka lewica wobec hra'iego Taaff-go. Po- 
nieważ — atoli negacjacje między przewódzcami 
lewicy a prezesem ministrów są jeszcze w toku, 
więc publicznie nie może być nie głoszone o 
warunkach zawarcia paktu pokojowego. Zasadni- 
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| RO _— o 
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cze pnnkta jednak programu pozwalają coś wnio- 
skować o przyszłości, a wnioski te są sprzyjające 
zawarciu pokoju z rządem. 

„Uzasadnione jest zuvełnie milezenie progra- 
mu na punkcie kroków nieprzyjacielskich, jakie 
w ostatnich czasach zostały poczynione przeciw 
stronniectwu ze strony skrajnej niemiecko-narodo- 
wej. Nie jest bowiem wykluczoną nadzieja, że 
styryjskie zgromadzenie stronni- 
ctwa poprowadzi do złagodzenia przeciwników 
między dwoma obozami. Nie wypadało więc uprze- 
dzać i przesądzać pojednawczej działalności zna- 
mienitych styryjskich polityków, która jest skie- 
rowaną usilnie do wdrożenia jednakowego pestę- 
powania wszystkich Niemców Austrji*. 

Ponieważ sytuacja rządowa we Wiednin, 
jakoteż wzajemnego stosunku gabinetu do stronni- 
ctwa niemieckiego nie doznały w tych 
trzech dniach zmiany, Więc korespondencję 
powyższą podajemy, jako ważny klucz dla pojmo- 
wanią obecnego położenia. 


Nowy gabinet włoski. 

Nazwisko magrb. di Rudini nie zejdzie jnż, 
jak mniemamy, z najbliższych dziejów włoskich, 
Nie zdaje nam się, aby ten ambitny lecz roztro- 
pny zarazem mąż stanu nowej szkoły konserwa- 
tystów włoskich, przyjął misję stern gabinetu, nie 
mając zapewnionego od króla przyzwolenia na 
ewentnalne rozwiązanie parlamentu, gdyby w nim nie 
znalazł większości, i nie mając nadziei co najmniej, 
że przy nowych wyborach Watykan zmieni zakaz 
dany wszystkim katolikom włoskim brania udzia- 
łu w wyborach parlamentarnych. W takiem oświe- 
tleniu nomiuacja di Rndiniego na szefa gabinetu 
włoskiego, czyni zeń osobistość około której roz- 
wijać się będą najważniejsze sprawy europejskie. 
Rozwiną się około niego nietylko sprawy związku 
Włoch z Niemcami i Austro- Węgrami na podsta- 
wach stałych, a nie okolicznościowych, jak to 
można powiedzieć o ostatnich latach polityki 
włoskiej; ale i kwestja stosnnku zjednoczonego 
królestwa włoskiego do papieztwa, względnie po- 
jednania między Włochami, kreacją narodową no- 
wych czasów; a potęgą Światowo-moralną, jaką 
jest wpływ i panowanie duchowe Stolicy Ape- 
stolskiej. Z tego względn zasługuje na wszelką 
uwagę c» mówią dzienniki o nowym prezesie ga- 
binetn włoskiego i jego przeszłości. 

Przed kilku dniami podaliśmy za Opinione 
ustęp z odezwy Radiniego, wydanej do wyborców; 
dzienni<i zaś niemieckie przynoszą obecnie nastę- 
pnjące szczegóły o nowym ministrze: Rudini 
jest człowiekiem obszernego wykształcenia, i umie 
nawet pa niemiecku, co dotąd jest wśród Włochów 
rzadkością. Wysokiej, wyniosłej postaci z rudo- 
blond brodą, robi wrażenie niepospolitej osobistości. 
Nie jest on mowcą znakomitym; mówi powoli, 
bez temperamentn i bez ozdób, ale rzeczowo i 
przekonywająco i tem pozyskuje sebie ucho Izby, 
której był wiceprezesem. W części zachował on 
djalekt sycylijski, którego napróżno stara Bię 
pozbyć. Przydomek „Starabba* świadczy, Że w 
margrabiu płynie coś ze krwi arabskiej i w isto- 
cie Rudiniowie chełpią się, że pochodzą z czasów, 
gdy w Sycylii panowali Arabowie. Matka jego 
była córką księcia del Cassaro, ministrą króla 
obojga Sycylii, Ferdynanda II. Rodzina więc byłe 
burbońskich zapatrywań, i młody markiz wypadł 
z roli i tradycyj rodzinnych, gdy w powstaniu 
sycylijskiem wziął udział i mało co więcej ponad 
20 lat mając, w czerwonej garibaldijskiej koszuli, 
walczył przy boku Crispiego za jedność 
Włoch pod Piemontczykiem Wiktorem 
Emanuelem. 

Po upadku Bnrbonów przybył młody markiz 
do Neapolu. Jego dziad książę del Cassaro żył 
eszcze wówczas i ofiarował mu gościnność w 
swoim pałacu pod warunkiem, że stopa jego nie 
postanie na dworze Wiktora Emanueła. Margra- 
bia przyjął. Pewnego dnia stary książę dowia- 
duje się atoli, że młody markiz sprzeniewierzył 
się przyjętemu zobowiązanin. Gdy markiz przy- 
szedł do obiadu i zabierał się właśnie de jedze- 
nia, dziadek dał mu znak, aby się doń przybliżył 
i zawiązała się pomiędzy nimi w formach naj- 
wyszukańszej grzeczności nader poważna rozmo- 
wa: „Margrabio, czy to prawda, że byłeś u Wik- 
tora Emanuela ?* — „Tak, Ekseelencjo.* — „Więc 
mojemu zleceniu nie byłeś posłuszny?“ — „Tak, 
Kkscelencjo.* — „W takim razie możesz mnie 
więcej nigdy nie widzieć. Czy pan mnie poją- 
łeś?* — „Tak, Ekscelenejo*. I młody margra- 
bia zostawił swoją zupę i wyszedł; — jadł i 
mieszkał gdzieindziej i swojego dziada w rze- 
czywistości już nigdy więcej nie zobaczył. 

Anegdota ta świadczy o stopniu gorącej 
miłości margrabiego dla Włoch zjednoczonych, 
a także o jego spokoju i krwi zimnej. 


O innych członkach nowego gabinetu wło- 
skiego podają następujęce szczegóły: Minister 
wojny jenerał-major Lnigi Pellon liczy lat 52. 
Brał udział czynnych w walkach włoskich w la- 
tach 1859, 1860/61, 1866, 1870. Przy zdobyciu 
Rzymu dowodził włoską artylerją przed Porta 
Pia. W latach 1876—1881 szef sztabu jeneralne- 
go w ministerjum wojuy został za ministerstwa 
Milona i Ferrero generalnym sekretarzem tegoż 
ministerjum. W Izbie, gdzie należał do lawicy i 
ponierał usilnie politykę Crispiego, zasiadał od r. 
1887 jako reprezentant okręgu wyborczego Li- 
vorno. 

Nieufność co do trwałości gabinetu wzbudza 
głównie nazwisko min:stra spraw wewnętrznych 
sign. Nicotera. 

Duty odnoszące się do jego życia, Bą zbyt 
znane, więć ich tu nie podajemy, że w ciągu ka- 
rjery swej politycznej Nieotera wyrobił sobie 
opinię szczególnego ministra intryg, t0 rzecz też 
znana. Przy braku programu większości parlamen- 
taraej duch intrygi w gabinecie mógłby istotnie 
odegrać znaczną a nader smntną rolę. 

Minister finansów Giuseppo Colombo z rodu 
Medjolańczyk, w wieku około lat 45, należy do 
Izby od r. 1886. Przy ostatnich wyborach otrzy- 
mał na 5 depntowanych z Medjolanu najwięcej 
głosów. W działalności parlamentarnej stał na 
stanowiskn wręcz przeciwnym jak Pellovx, nale- 
żał do prawicy — względem Crispiego był zawsze 
prawie w opozycji. Uchodził za znakomitego te- 
chnika i znawcę przemysłu. Minister robót publi- 
cznycb, Ascanio Branca, który chwilowo objął 
także zarząd poczt i telegrafów, liczy lat około 50, 
zasiada w Izbie od 1870 roku. Jako generalny se- 
kretarz w ministerjum dla handlu i rolnietwa, 
studjował gorliwie kwestje finansowej i ekonomi- 
cznej natary, 

Minister rolnictwa Chimiri, poseł od rokn 
1876, wspierał często politykę Crispiego, chociaż 
do lewicy nie należał. Zaliczano go do najgorliw- 
szych posłów, wybierano bardzo często do rozma- 
itych komisyj -— ma sławę tęgiego prawnika i 
znakomitego mówcy. 

Mimster sprawiedliwości, Fertari, najstarszy, 
bo ma lat 64. Był kilkakrotnie deputowanym, 


w r. 1884 mianowany senatorem. Należy do naj- ; 


znakomitszych pisarzy włoskich. Dzieło jego „Ma- 
chiaweli i czasy jego”, i „Sawanarolli* zjednały 
mu sławę europejską. 

Nowy podsekretarz państwa w ministerjum 
spraw zagranicznych, hr. Arco, jest wszechstron- 
nie wykształconym Światowcom, który zdobył so- 
bie sympatję całej izby, obejściem nader miłem 
i przymiotami osobistymi. 

Należał zawsze do lewicy, a nie do radyka- 
łów, jak tu i ówdzie mylnie mniemano. Uwagę 
izby zwróc:ł na siebie przemówieniami, w których 
często rozbierał zasadnieniami z polityki zagrani- 
cznej. 

Hr. Arco jest jednym z nejzapaleńszych 
zwołenuików trójprzymierza , którego żarliwie bro- 
nił, tak w izbie jak i w kołach, w których żyje. 
Pochocki z Werony jest członkiem włoskiej linii 
rodziny Arco. 


Wybory do Rady państwa. 


Centralny komitet wyborczy dla wschodniej 
Galicji zatwierdził wczoraj wybory kandydatów 
do Rady państwa z okręgów wiejskich: 

Jarosław=Cieszanów — kB. Jerzy 
Czartoryski; 

Przemyśl-Dobromil-Mościska — 
p- Antoni Tyszkow,ski. 

Czortków-Buczacz — p. Mikołaj W o- 
lański. s 


Na zgromadzeniu przedwyborczem w Kol- 


buszowej, postanowiono popierać kandydaturę 
dotychczasowego pesła hr. Zdz. Tyszkiewicza. 


Przewodniczącym komitetu przedwyborczego 


w Bochni, który składa się z 35 osób, wybrany 


został dr. Serafiński a sekretarzem p. dr. Ferd. 
Maiss. Komitet ten porozumie -ię d. 12. z komi- 
tetem miejskim Tarnowa, który odbył naradę 


d. 9. b. m. W okręgu tym Tarnów-Bochnia kan- 


dyduje ponownie dr. Rutowski. 


Na zgromadzeniu wyborców okręgu mniej- 


szych posiadłości pow. Bochnia-Brzesko zgłosili 
kandydatury: dr. Maurycy Skarzewski, wł. dóbr; 
ks. Andrzej Sękowski i dotychczaso ry poseł Jan 
Orzechowski. 


W Brodach poseł izby handlowej 
p. dr. Maurycy Rosenstock zdawał wczoraj 11. 
b. m. sprawozdanie z działalności poselskiej, po- 
czem zebrani członkowie izby handlowej uchwalili 
mu wotnm zanfania i zapewnili, iż ponownie uań 
będą głosować, 


W Kołomyi rozlepiono niepomiernych 
rozmiarów afisza, drukowane we Lwowie, które 
w ten sposób zalecają kandydaturę p. Moiselesa : 

„Sprawy nasze na przeciąg szeŚciolecia ma- 
my znowu poruczyć człowiekowi, w którym mo- 
żemy pokładać całe i pełne zaufanie, że interesów 
naszych bronić będzie, i to bronić z wyśmienitą 
zdolnością, z owym patrjotycznym zapałem, który 
dodaje męztwa i siły, z całą energią, stanowczo- 
ścią i bezstronnością, — a takiego zasobn cnót i 
zalot od reprezentanta naszego w najwyższem 
ciele prawodawczem żądać powinniśmy i musimy. 
Takim właśnie mężerg jest pan Leon Meiseles, 
wnuk wiekopomnej 4 nięci: rabina, który — jak 
wiadomo — całe swoje życie patrjotycznym pol- 
skim interesom poświęcił, w wiekopomnych latach 
1846 i 1848, po obywatelsku działał, a mianowi- 
cie jako poseł w sejmie kromierzyskim, a nako- 
niec w r, 1863 na współ z innemi historycznemi 
znakomitościami owej w dziejach naszych pamię- 
tnej epoki założył bractwo, którego szczytnym 
celem było, wszystkich obywateli do patrjotyczne- 
go działania zachęcić.“ 

Dalej odezwa zapewnia, że pau Meiseles 
„może i chce moralne i materjalne interesa wy- 


borców zastępywać, nie szukając żadnych postro 1- 


nych korzyści, lecz tylko przejęty miłością kraju, 
chee służyć swym współobywatełom wszystkiemi 
siłami, zupełnie bezinteresownie, jako prawy syn 
krajn.* 


Pan Markow redaktor Czerw. Rusi nad- 
syła nam pismo, mające na celu sprostowanie 
doniesienia samborskiego korespondenta, jakoby 
on klaskał w dłonie, gdy włościanin Michał wska- 
zał na niego palcem, jako na takiego, „który 
sprzedał się za roble Moskalowi*. Dla sprosto- 
wania faktu oświadcza kategorycznie p. .Marków, 
że nie klaskał ale serdecznie się śmiał. Niech się 
śmieje! 


Ze Stanisławowa pisze nasz korespon- 
dent (iks): Spokojny przebieg wyborów do Rady 
miejskiej daje poniekąd rękojmię, że ponowny wy- 
bór:dr. Bilińskiego do Rady państwa na wypadek, 
gdyby tenże zgłosił swoją kandydatnrę, nie roz- 
namiętni również naszego społeczeństwa. Tem 
pewniej daje się to oczekiwać, gdy także Kurjer 
stamisławowski, jako rzecznik antagonistów tego 
posła, w uznaniu jego zasłng wobec miasta, oświad- 
czył się wyraśnie za dr. Bilińskim, podniósłszy 
jedyuie ten zarzut, że poseł ten za mało wolno- 
myślny... Czy zarzut to właściwy, Śmisłbym 
wątpić, bo wychodząc z zasady, że Polacy wszy- 
scy są wolnomyślni, trndno znaleść podstawę do 
odmówienia tego przedmiotn dr. Bilińskiemu, jako 
Polakowi! Inna rzecz, gdy chodzi o wolno- 
m owność.. Żeby z wolną myślą także słowa 
padały wolno, na taką równowagę składają się 
indywidualność i temperament, szczególnie we 
Wiedniu a niezależnie od zasad i przekonań jakie 
w duszy pialęgnujemy. Są usposobienia, w których 
słowa wyprzedzają czyny, inse, co czynami stwier- 
dzają przekonania, a słów używają miarowo i 
w chwilach, kiedy okoliczności ich ku temu przy- 
naglą. W życiu i w polityce, ludzi takich zowiemy 
dyplomatami. We Wiedniu wszyscy nast deputo- 
wani są poniekąd na taką dyplomację skazani. 
Dr. Biliński, jako mąż doświadczonej pracy krwi 
zimnej a nanki głębokiej, rzecz bada i rozważa 
przed podjęciem czynu, a przeciwników gromi 
argumentacją siły. Nie będąc konserwatystą, gwoli 
samoistnego charakteru postępowcom się nie pod- 
daje, lecz niezależnie kroczy po wytyczonej przez 
siebie drodze, a chociaż kroczy po niej — jako 
Polak — umiarkowaniem i samoistnością awoją 
kuje broń przeciw sobie dla szermierzy słowa 
którzy nie] patrząc końca mety, pomawiają go 
w każdym razie przedwcześnie — o ambicję 1 
osobiste widoki. 

To pewna, że gdyby nie wrodzona nam wa- 
da wydawania sądów bez zastanowienia, pod wpły- 
wem namiętności, co zniechęca wieln, ludzi wybi- 
jających się po nad zwykły poziom liczylibyśmy 
w społeczeństwie naszem na dziesiątki przynaj- 
mniej, a nie na poszczególne jednostki, jak to się 


ma rzecz obecnie. 
publicystyki wiedeńskiej po wysokie C sięga, zaś 
nasze sprawy domowe wobec kwestji rnskiej także 
niekoniecznie zarysowują się pomyślnie — nam 
nie pora wydawać przedwczesne kondemnaty i 
rządzić sią namiętnością. Odczuwa to każdy, kto 
bez szkieł optymistycznych na obecne patrzy 
sprawy, a zrozumieli to także antagoniści dr. 
Bilińskiego, kiedy zgodnie z innymi pragną mu 
dzisiaj ofiarować swe głosy. 


W Lisku pod przewodnictwem p. Teofila 
Żurowskiego zawiązał się powiatowy komitet 
przedwyborczy i wybrał z pośród siebie wydział 
wykonawczy, złożony z pięciu członków, Do tego 
komitetu zgłosńńł swoją kandydatnrę p. Piotr Ku- 
ryś, notarjusz z Lutowisk. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 


Lwów dnia 11. Lutego. 

* Zapiski osobiste. Profesor Koch przybył do 
Aleksandrji i zamierza udać się w podróż po górnym 
Egipcie. — Henryk Sienkiewicz wyruszył d. 1 bm. 
z Suezu do Zanzibaru ma statku półnoeno-niemieckie- 
go Lloyda „Bundesrath*. 


* Mianowania. Rada ezkulna krajowa zamiano- 
wała Michała Eustachiewicza, w Żnrawnie, stałym 
nauczycielem młodszym 2-klasowej szkoły etatowej 
w Rozdole. Wojciecha Maciaszka, prowizorycznego 
kierownika krajowej szkoły ogrodniczej w Tarnowie, 
stabilizował Wydz ał krajowy na tej posadzie, 


* Przeniesienia. Dyrekcja poczt i telegrafów 


zezwoliła asystentom pocztowym: Janowi His htino- 
wi w Rzeszowie i Jakóbowi Zanderowi w Nowym 
Sączu na zamianę miejsce służbowych. 

* Notarjusz w Niżankowicach Józef Gromnieki 
przeniesiony został do Komarna. 


* Z życia towarzyskiego. U Stan. hr. Ba- 
denich odbywać się będą przyjęcia od d. 22. bm. 
każdej niedzieli. 

* Zasiłki. Wydział kraj. postanowił udzielić z 
funduszu krajowego dwom chłopcom z Kopanki pow. 
wielickiego zasiłki, każdemu po 8 złr. miesięcznie, 
pod warunkiem, jeśli gmioa lub wydział powiatowy 
udzieli tym uczniom ze swej strony również po 8 
złr. miesięcznie. Gmina Kopanka ma przedstawić kan- 
dydatów za pośrednictwem wydziału powiatowego ta 
kich, którzy nkończyli lat 16 i skońosyli z dobrym 
postępem szkołę ludową. 

Dalej udzielił Wydział krajowy następujących 
zasiłków : Stanisławowi Benbankowi, Walentemu Maó- 
kiewiczowi i Józefowi Kucie, na odbycia 6 miesię- 
cznego kursu kucia koni we lwowskiej szkole wete- 
rynarji, każdewu po 75 złr. Janowi Fikowi, byłemu 
uczniowi kraj. szkoły kołodziejskiej w  Kamionce 
Strumiłowej jednorazowy zasiłek w kwocie 100 złr. 
pod w= =m jeśli zostanie p-zyjęty do jednej z 
fabryk wóżnow i powozów w Nowym Jiczynie. Al- 
fonsowi Orłowskiemu za Lwowa jednorazowy zasiłek 
w kwocie 100 złr., jeśli zostanie przyjęty jako ro- 
botnik do jednej z większych hut żelsza dóbr aroy- 
księcia Albrechta w Węgierskiej górze, lub Cieszy- 
nie, lub do fabryki wyrobów żelaznych w Wiskowi- 
cach na Morawie : Wojciechowi Wilkiewiezowi, ucznio- 
wi o. k. państwowej szkoły fachowej dla przemysłu 
drzewnego w 4akopanem po 6 złr. miesięcznie, po- 
cząwszy od 1. stycznia br., na ezas trwania nauki 
w tej szkole, i jak długo dobrem zachowaniem się 
i postępowaniem w naukach zasługiwać będzie na 
ten zasiłek. 

* Pogrzeb Ś. p. dr. Aleksandra Ogonow- 
skiego odbył się w dniu dzisiejszym o godz. 3. po 
południu. Wyprowadzeniu zwłok z domu żałoby 
asystowało nader liczne duchowieństwo obu obrząd- 
ków z ks. metropolitą Sombratewiczem ua czele, Po 
odśpiewaniu ewangelji św. przemówił z balkonu 
przyległego domu. imieniem bolejącej Rusi, dzienni- 
karge ruski p. Ustjanowicz  Poczem ruszył długi 
orszak pogrzebowy a mnóstwem deputacji i wieńsów 
od towarzystw ruskich. Eksportował zwłoki na miej- 
sce wiecznego spoczynku ks. biskup Pełesz. Nad 
mogiłą zabrał głos imieniem uniwersytetu- lwowskie- 
go dr. Piętak. 


e Pożyczki. Z krajowego funduszu pożyczkowe- 
go przemysłowego. ustanowionego przez sejm na cele 
popierania przemysłowego, uchwalił Wydsiał krajowy 
udzielić pożyczki: Pierwszej związkowej garbarni w 
Rzeszowie w kwocie 15.000 zł. Towarzystwu han- 
dlu skór i wyrobów tkackich w Łańcucie pożyczkę 
w kwocie 3 000 zł. oraz subweucję z funduszu kra- 
jowego w kwosie 400 sł. Towarzystwu zawiązane- 
mu we Lwowie dla dostaw wojskewych pożyczkę w 
w kwocie 10.000 zł. 


* Śluby. W kaplicy PP. Felicjanek we Lwowie 
pobłogosławiony został związek małżeński między 
panną Heleną Pajączkowską, córką śp. Józefa, wła- 
ściciela dóbr ziemskich, b. dyrektora Towarzystwa 
kredyt, ziemsk. i Marji z Szumańczowskich a p. 
Edmnndem Sas Zubrzy*kim. i 

W niedzielę odbył się ślnb panny Malwiny 
Rucker, córki zmarłego apt-karza b. p Zygmunta 
Rurkera, z dr. Ignacym Steinhausem, adwokatem 
z Jasła. 


* Dla oficerów rezerwowych. Minister obro- 
ny krajowej wydał rozporządzenie do politycznych 
władz powiatowych, aby wykazy dochodów (Susteń- 
tations- Reverse) wydawane były NOWYM ofirerom re- 
zerwowym tylko po dokładnem zbadaniu stosunków 
skoro się okaże, że zawarte w wykazie zobowiązania 
rzeczywwiście spełnione być mogą, Dotychczas bo- 
wiem, mało uważano na tę sprawę i owe Świadectwa 
miały najczęściej wartość tylko fikcyjną. 

* Sprawa budowy teatru w sekcji saui- 
tarnej. Przez prezesa sekcji sanitarnej na ostatniem 
posiedzeniu Rady miejskiej zareklamowana sprawa 
wyboru placu pod budowę nowego teatra, znalazła 
się wreszcie wczoraj na posiedzeniu sekcji sanitarnej. 
W wyczerpującem przemówieniu przedstawił sprawę 
nader licznie zebranym kolegom radnym p. dr. Stroy- 
nowski, poczem wywiązała Się ożywiona dyskusja, w 
której zabierali głos pp. dT- Gostyński, Sahaf, Wa- 
lichiewicz, Syroczyński i dwukrotnie dr. Krówczyń- 
ski. Wnioski tego ostatniego mowcy uchwaleno. Opie- 
wają one : Sekcja sanitarna sprzeciwia się ze wzglę- 
dów zdrowotnych budowaniu teatru na wszystkich 
przez magistrat i inne sekcje proponowanych placach. 
Ze swej strony Proponuje sekcja, kierując się wzglę- 
dami higienicznymi, w pierwszym rzędzie wały Gu- 
bernatorskie przy wylocie ulicy Ruskiej, w drugim 
rzędzie plac w realności Biesiadeckieb, Sawrackiego 
i obecnie spółki stolarskiej. Dopiero, gdyby obydwa 
powyższe wnioski upadły, postanowiła sekoja sani- 
tarna głosować z trojga złego za budową teatru na 
wałach hetmańskich, jako w miejson mającem naj- 
mniej ujemnych stron pod względem zdrowotnem. 


* Obchód narodowy. W katedrze na Wawelu 
odprawiono dziś we czwartek, dnia 12 bm. o godz. 
10 rano dwie msze św.: jedna za duszę króla Sta- 
nisława Augusta, jako w dzień jego Śmierci; druga 
za dyszę Tadeusza Keściuszki, jako w dzień jego 
urodzin, 


Dziś, kiedy podniesiony głos $ 


a=  _ (ORM sda... || 

* Istnie wiosenne dnie są obecnie w poła- 
dnie — a gdyby nie ów śnieg topniejący i tworzący 
kałuże wody, przechadzka po mieście byłaby praw- 
dziwą przyjemnością, 

+ (el i treść, to są dwie strony, które w kał- 
dej rzeczy rozważone być mnszą, zanim o niej sąd 
stanowczy wydamy. 

Cel i treść pierwszego rautu w bieżącym po- 
ście, który odbędzie się d. 15 bm. w niedzielę, nie 
pozostawia nie do Żyszenia 

Celem jego jest przysporzenie funduszu dla To- 
warzystwa „Pracy kobiet“, a wobec tego, któżby 
śmiał o szlachetuości i wadze jego watpić | 

Treścią... ach! treść jego! 

Wszakże urządzeniem rautu zajmuje się p. wi- 
ceprezydentowa Marchwieka przy pomocy komitetu 
panien. 

Ta zapowiedź wystarcza ! 

* Postną zabawę, czyli „śledzia z muzyką” u- 
rządziło wezoraj kasyno miejskie za inicjatywą swe- 
go gospodarza p. Buynowskiego  Zebrkni zabawiali 
się rozmową, słuchając muzyki „Harmonii*, która 
między innemi wykonała dwie nowości: „Żart“ pol- 
kę francuską p. Wszelaczyńskiego i wale kapelmi- 
strza swego p. Falla, zatytułowany „Poezja 1 proza“. 


* Wieczorek z tańcami urządzili sobie wozo- 
raj w „Gwieździe* członkowie muzyki wojskowej 30 
pp. Przez cały karnawał innym przygrywając do tań- 
ców, musieli czekać nadejścia postu, aby módz się 
samym wychulać. Grała muzyka 80 pp. Par 70. Za- 
bawa przeciągnęła się do rana. 


* Szpiegostwo jako środek pedagogiczny. 
W jednym z tutejszych wyższych zakładów nauko- 
wych, zakorzenił się od pewnego czasu zgubny 8J- 
stem szpiegostwa, a inicjatorem jego jest — jeden 
z nanczycieli zakładu. Ma on we wszystkich klasach 
„zaufanych“ swoich, którzy mu donoszą o wszelkich 
krokach kolegów, a nadto sam nie waha się podglą- 
dać lub wyciągać na słówka swych uczniów, aby 
potem uczynić z tego nżytek dyscyplinarny. W tych 
dniach jednakże zaszedł wypadek, który wywołał 
niesłychane oburzenie wśród młodzieży zakładowej, 
Oto kiedy p 'mieniony nauczyciel spóźnił się na lek- 
cję, uczniowie, zamiast hała:owaó, zajęli się powa- 
żuą rozmową patrjstyczną. W połowie godziny nad- 
szedł on, zdziwił się, dlaczego w klusie tak oi- 
cho, stanął więc poł drzwiami i zaczął podsłuchi- 
wań. Upłynął kwadrans on nio opuścił swego „sta- 
nowisza.* Dwóch uczniów wyszło z klasy na dwór, 
on ich nie wpuścił napowrót do Środka, aby nie 
przerywać pogadanki. Wybiłu wreszcie godzina, Wte- 
dy to dopiero wszedł zaeny pedagog do klasy i ka- 
zał soie zdać sprawę z rozmowy, a następnie rzecz 
calą wytoczył przed dyrekcją zakładu. Wstrzymuje- 
my się od wydania Bądu o tym sposobie postępowania 
pozwalamy sobie tylko postawić pytanie: Czy to 
pedagogicznie ? 

* Nowy urząd pocztowy. Z dniem 16 bm. 
wejdzie w życie na stacji kolejowej Zaszków (ataro- 
stwo lwowskie) urząd pocztowy ze zwykłym zakre- 
sem działania. Okręg doręczeń tego urzędu stanowić 
będą gminy i obszary dworskie: Zaszków, Zarudoe, 
Zawadów z przysiółkami Zborów, Papiernia i Rozdole 
i Wulka hamulec. Urząd pocztowy Zaszków mieć bę- 
dzie połączenie pocztowe za pomącą pociągów kurau- 
jących między Lwowem a Bałzcem. 


* Rektorat politechniki lwowskiej ogłasza 
konkurs do 15. marca rb. celem obsadzenia w tutej- 
szej e. k. szkole politechnicznej nadzwyczijnej kate- 
dry elektrotechniki. Z tą katedrą połączona jest płada 
gystemizovana w kwocie rocznych 1500 złr. a. w. 
i dodatek aktywalny według rangi VII. klasy. Po- 
dasia o powyższą katedrę, wystosowane do 6. k. mi- 
nis..ratema wysnań 1.gówfpnanie i rope” ic w po- 
trzebae dokumenta; jako też w dowody dokładnej 
znajomości języka polskiego, należy wnieść do rekto- 
ratu o. k. szkoły polit:chnicznej we Lwowie przed 
upływem terminu konkursowego. 

* Kółko literackie w Czytelni akademiekiej 
odbyło XI. posiedzenie we czwartek d. 5. bm. na 
którem  odezytał akad. T. S. nowelłę p. t. „Mimo- 
za * XII. posiedzenie odbędzie się dziś d. 12. luta- 
go. Na porządku dziennym: Rozbiór estetyczny (u- 
stęp z dzieła E. Henneqnin'a „La critique soienti- 
fiqne* w przekładzie akad. Krezeka i „Temu lat 
kilka“. obrazek akad. Wojciechowskiego. 

Na VI. posiedzeniu Kółka historycznego, które 
się odbyło w niedzielę d. 8. bm. przed południem 
odczytał p. A Świątkiewicz pracę p. t: „Oblężenie 
Smoleńska w r. 1611.“ 

* W Czytelni naukowej (Rynek 43) odbędzie 
sią w sobotę d. 14. bm. o godz, 7. wieczorem od- 
czyt p. Ignacego D .szyńskiego p. t. „Sprawa kobie- 
Ga a postępowe kierunki.” 

* Posiedzenie Tow. nauczycieli szkół wyższych 
odbędzie się w sobotę 14. bm. o godz 6 wieczór W 
sali fizyki szkoły realcej, Porządek obrad; 1. Wy- 
chowanie formalne i j-go znaczenie. Ref. prof. Ku- 
rek. 2. Luźne pogadanki, 

* w Czytelni dla kobiet będzie mówiłą w 
piątek 13. bin. panna Janina Sedlaczkówna „O na- 
szy:h bohaterkach w pierwszej połowie bieżącego 
stulecia", 

* Z gal. Towarzystwa muzycznego. Dyre- 
kcja zaprasza wszystkiech członków ohóru mięszanego 
na próbę przedkoncertową w piątek 13 lutego, człon- 
ków chóru damskiego na godzinę szóstą, a członków 
chóru męskiego na godziny siódmą wiecór. 

W sobotę 14 lutego odbędzie się próba przed- 
konoertowa orkiestry amatorskiej o godzinie siódmej 
wieczór w sali Towarzystwa, na którą dyrekcja 
wszystkich członków zapraaza. 


* Ważne dla pedagogów. P. B Bochus, na- 
uczyciel ludowy, zamieszkały w naszem mieście wy- 
nalaz? nowe liczydło, za pomocą którego moż: wem 
wię stało uzmysłowienia «zieciom działań  ułamkami, 
co dotychczas stanowiło najtrudniejszy do zwalczenia 
szkopuł w nauce rachnnków w szkołach ludowych. 


* Ogień piwniczny wybuchł wczoraj popoła- 
dniu przy ulicy św. Stanisława l. 6. Zajęły się pa- 
piery, w skntek rzn*onej palącej się zapałki przez 
Fridę Borisz. Przybyła straż ugasiła ogień. Szkoda 
wynosi w kwocie 20 złr. 


* Z Izby sądowej. Trybunał dla spraw kar 
nych w Ołomuńca skazał Wacława Marka, który 
skradł plany twierdzy przemyskiej i sprzedał je woj- 
skowym władzom rosyjskim na karę 15-letniego 
więzienia. 

* Dla ubogich. P. Antonina z Onyszkiewiczów 
Renzenberg złożyła w prezydjum magistratu kwotę 
50 złr. na rzecz ubogich miejscowych. Za ten dar 
składa prezydent miasta uprzejme podziękowanie, 

* Zmarli. Antonina Kowalska w Krakowie w 26 
roku życia. 

W Drohobyczu zmarł Wojciech Gruszka, b. 
oficer honwedów z 1. 1748, a brat ks, Gruszki, ka- 
nonika rzeszowskiego. 

W Warszawie zmarł ks. Teofil Światłowski, 
przeżywszy 64 lat. —- Marja z Lanckorońskich Dem- 
bowska zmarła w Warszawie, 

W Hietzing zmarł Ludwik Wiszniowski, emer. 
radca rządowy i szef oddziału dyrekcji familijnych 
dóbr cesarskich. 

W Hannowerze zmarł pisarz niemieck. Hermaan 
Hurris, który pozostawił w rękopisie przekład wszyste 
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W Busku u namiestniką odbę- 

; olowanie, na które przyjedzie groyksiążę 
rk = Salvator. Na polowanie to, Które trwaó ye 
a ni dwa dni, piątek i sobota, otrzymali zaproszenie : 
zi sugłek krajowe ks. Eustachy Sanguszko, komen- 
ua korpusu książę Windisch- Graetz, ks. Adam Sa- 
„A Ludwik hr. Wodzicki z Wiednia, generał Löb- 
a en Stanisław hr. Gełuchowski, Juliusz Bielski, 
Eae jaa August Stojowski i Stanisław 


i Skrzyński, Al 
rara agi wyjechał dziś do Buska. 


wa kasa chorych w Jarosławiu. 
Dnia Food odbyło się posiedzenie Zarządu 
k pod przewodnictwem P. Ludwika Wiełockiezo, 
kóry SOA sprawozdanie z czynności za rok 1890. 
Uk wynosiły : Z opłat członków 2057 złr. 
y z opłat pracodawców 1033 złr 81 et, Z 0- 
S , za druki 12 złr. 12 
dniem 1. stycznia 1890 134 złr. 97 
0 złr. 59 ct. 
: Na zasiłki dla chorych, leki i inne 
i 1026, tudzież lekarzom wypłacono ącznie 
A = Arso a koszta szpitalu I 97 ot., ko- 
szta pogrzebu 71 złr. 80 ct., koszta administracyjne 
mi ant personal kancelaryjny, urządzenie kan- 
osła lokal, oświetlenie i opał, panszale, kontrola, 
druki 4 koszta podróży delegatów 1128 ar. j: ot, 
W kasie orzezędności ulokowano 867 złr. 3 © z tan 
kasy 2 81. grudnia 1890 56 złr. 78 ct. Razem 
9 ot. 
poi, si kasie oszćżędności ulokowano W T. 1889 
150 złr. przeto łącznie z powyższą kwotą 1017 złr, 
3 ct, Zaległości w opłatach wynoszą 2 dniem 31. 
grudnia 1890 około 2000 złr. l 
— Bankier Mace, o którego bankructwie donie- 
śliśmy wczoraj. ma lat 40, jest wdowcem i ojcem 
jednej córki. Przed pięciu laty otworzył on przy Rue 
Cadet dom bankowy 8 w ogłoszeniach przyrzekł 10 
„rot, od włożonego kapitału na miesiąc. Ta ponętna 
obietnica zwabiła mu mnóstwo klientów, którym, o 
dziwo ! rzeczywiście niemal przez pięć It APR 
rzeczone procenta, gdyż szczęśliwe spekulacje głełdo- 
wo dawały mu niesłychane dochody. Ww końcu je- 
dnakże powinęła mu się noga, w kasie pieniędzy Za” 
* brakio, © Tims umknął » Paryża Z e rym 
do komisarza Mouquin list; w którym donosi, że Za- 
mierza sobie odebrać życie, a w „Oredit Lyonnais 
składa milion franków celem rozdzielenia mę” 
wierzycieli. Komisarz położył natychmiast pieczę a 
rzędcwą na jego banku. a rząd wyznaczył ekspert wW 
celem sbadania ksiąg. Dom bankowy oblęgają klien- 
+ a służba nie mogąc sobie dać rady, przybiła na 
iih napis: „Z powodu karnawału zamknięty.“ 


— Pożar wybuchł d. 4. b: m. p wd 
Spaliła się stodoła położona wśród ge LAY SA 
pojętności obecnych, byłaby katastrofa zm raj 
ksze rozmiary przybrała, gdyby nie energ ne i 
atąpienie miejscowego proboszcza, który ują 
ręce kierownictwo ratunku. ma 

— Karjera moskalofila. Osławiony Dobrjańskij, 
były urzednik do szczególnych PoE przy jenerał- 
gubecnatorze Hurce, który, przez ki a lat znęrał się 
nad nnitami podluskimi, został wy i ony, ze służby 
rządowej, za różnego rodzau szacherki. Obecnie pra- 
anie w redakcji Chełmskiego e dziennika 
i zajmuje tam bardzo podrzędne stanowisko, 


— a na koty pannie od dłuższego czasu 
w - kora a wezystkich chatach Ki 
koty na dziwną jakąć slab: ść, która objawia się os 
że koty nie jedzą dostają wymiotów i piją ty ; 
wodę, poczem w przeciągu 3 dni giną. W skute 
braku kotów, wszędzie po chałupach rozgospodaro- 
wały się i rozmnożyły ogromnie myszy. 


2 eologji w Rzymie dokonino w tych 
aka aj oda odkryć archeologicznych. a 
między innemi przy ulicy Merilina ała Ai 
i lion cesarza Trajana; Na KAM" t ) 
a Ay ulicą Cefalo i kościołem prs 
Anny dei Bresciani cdkryto ważny bardzo napis ; 
wiera on wzmiankę © reperacjach dokonanych za pa- 
nowania Adrjanne, n* początkn r. 138. Wreszcie przy 
ulicy Tiburtine, opodal cmentarza Św. Wawrzyńca, 
wydobyto kilka ciekawych przedmiotów z wypalanej 


gliny. 
— Statystyka 


« Polowanie. 


ślubów w Warszawie. W u- 


tygodniu zawarto ślubów 194, w tymże zaś 
Mae A zeszłego 172. Podobną przewyżkę no- 


towano i w innych tygodniach. 


— Fotografie gwiazd, dokonywane w biały 


ień, najnowszą Zdobyczą astronomii. Znanemu 
ka l r m w Kalifernji kito się dokonać kilka 
takich fotografij. Zdjęć dokonano w południowych 
godzinach, przy użyciu wielkiego refraktora. Natu- 
ralnie musiano przedsięwiąć środki celem unicestwie- 
nia wpływn jasnego, rozbitego światła dziennego. 
Zwłasżcza fotografje księżyca miały się wybornie 
udać. 

a Wytrwały żołnierz. Już to armia angiel- 
ską, jak wiadomo, dystypliną się nie odznacza... 
Świeży przykład tego dał pewien żołnierz, stojący 
na warcie u wejścia do gmachu ministerjum spraw 
zownętrznych. Niezadowolony z dokuczającego mu 
mrozu, zniecierpliwił się nareszcie i rzucając broń z 
okrzykiem : „Dosyć mam tego dobrego*, drapnął z% 
stanowiska i tak się dobrze ukrył, iż pomimo nade- 
szłej odwilży dotąd go nie odszukano ! 


— Nadużycia W handlu cygarami. Statysty- 
czne dane wykazują: iż przywóz cygar do Londynu 
dochodzi do 40,000,000 sztuk. gdy tymczasem wia- 
domości z innego Źródła stwierdzają, iż w Londynie 
sprzedaje się rocznie 500,000.000 cygar, jako praw- 
dziwe r4graniczne „importowane“. 


A 


GAŻETA NARODOWA z Piątku d. 13. Lutego 1551 


OFIARY. 


Wydsiał Czytelni akademickiej nadesłał do 
dm które przeznacza za- 
miast wień*a na trumnę śp. Aleksandra Ogonowskie- 


naszej administracji złr. 10.. 


go na fundusz kopca Unii lubelskiej. 


Z 


Nie kochina lecz koza... 


i Kliniki berlińskie pustoszeją powoli; trzeźwie- 
ląca ludzkość zaezyna patrzeć na vdkrycie Kocha 
tak, jak na nie patrzeć winna była od samego po- 
czątku: jako na pierwsze kroki w kierunku niezna- 
Dym, a więc zdradliwym. 


Ale obudzona nadzieja leczenia suchot długo 
jeszcze przyświecać będzie chorym, jak gwiazda pro- 
mienna, w którą wpatrują się chciwie. Każda wia- 
domostka o usiłowaniach leczenia straszuej choroby 
w tysiącach serc żywe sprawia bicie! Może właśnie 
temu należy przypisać, iż nie mą zakątka na kuli 
ziemskiej, gdzieby ktoś nie zalecał swego, rozumie 
się, nieomylnego Środka. Mikrob suchotniczy jest 
obecnie jako jeleń przez psy gończe ścigany. Oby go 
poczciwe psiska dopadły i poszarpały coprędzej| Jak 
zań głoszą dzienniki francuskie, odtąd będzie leczyć 
suchoty nie dr. Koch, lecz koza, poczciwa nasza koza. 
Wiadomość pochodzi z Nantes, gdzie dr-owie Bertin 
i Picq uleczyli podobno kilku suchotników przez za- 
stosowanie transfuzji krwi koziej. 


Zresztą nie po raz pierwszy rogate to stwo- 
rzenie wymieniane bywa w rocznikach medycyny. 
Wszak przed kilkudziesięciu już laty jeden z lekarzy 
angielskich Valentine, przemawiał za używaniem 
azezepionki ospy koziej zamiast szczepionki cielęcej. 
w roku zeszłym tę samą myśl popierał dr. Her- 
vieux. 


Dr-owie Pieq i Bertin niedawno wpadli na 
myśl powołania kozy do roli bardzo ważnego czyn- 
nika w walce medycyny z lasecznikami tuberknł. 
Jak wiadomo, koza jest najzupełniej niedostępną dla 
suchot: uczeni więc wyżej wymienieni zadali sobie 
pytanie, czy transfuzja krwi koziej w żyły królika, 
wrażliwego na suchoty, nie da temu ostatniemu od- 
pormości na tuberkuły? Jeżeli koza jest tak obojętną 
na mikroby suchot, iż nawet szczepienie najsilniej- 
szych zarazków żadnego wrażenia na niej nie spra- 


wia, to widocznie krew tego stworzenia zawiera ja- 
kąś właściwość bliżej nieznaną, która baccilusa zabija 
a przynajmniej dzielność mu odbiera. Należy więc 
przypuszczać, iż krew ta w stanie żywym, żywa nie- 
jako, nie traci swych własności przy transfuzji, że 
przelana w żyły królika, czynnik zabijający lub ne- 
utraliznjący wpływ laseczników utrzymać w sobie 
potrafi, 


Ani hypoteza, ani metoda nie odznaczają się 


nowością. W r. 1888 pp. Richet i Hórieourt czynili 
próby z krwią psa, również na suchoty odpornego. 
Dalej dr-owie Behring, Niemiec i Kitasato, Tapoń- 


czyk, doprowadzali myszy do stanu obojętności na 
dyfteryt przez wstrzykiwanie w ich żyły krwi zwie- 


rząt, uznanych za obojętne na tę chorobę. Tak więc 
innowacja wprowadzona przezjdrów Bertina i Picqu'a 


polega na tem, iż zamiast krwi psiej zamierzają uży- 


wać koziej, 


Doświedezenia czynione z królikami, dały bar- 
dzo dobre rezultaty. Króliki, którym zaaplikowano 
transfuzję jednocześnie z zaszezepieniem zarazka su- 
chot, nie odczuwały wcale skutków zatrucia, a więc 
lasecznik nie rozwijał się wcale; króliki zaś, którym 
dokonano transfuzji już w jakiś czas po zaszczepie- 
niu tuberkuł, ohorowały, lecz choroba nie czyniła 
postępów. Wreszcie króliki, którym zaszczepiono tu- 
berkuły z pominięciem koziego antydotum, zdychały 
wszystkie bez wyjątku... 


Na zasadzie tak pomyślnych doświadczeń za 
zgodą paryskiego towarzystwa biologicznego zdecydo- 
wali się wreszcie pp. Picq i Bertin w d. 20. gru- 
dnia r. z. wypróbować swój środek na człowieku. 
Wybrano więc dwóch chorych, dotkniętych tuberku- 
łami niewątpliwie: młodzieńca 17-letniego i 47-letnią 
kobietę Chorym wstrzyknięto w mnskuły uda po 30 
gramów krwi koziej i niemal bezzwłocznie skonsta- 
towano znaczne polepszenie. 


Tak np. u młodzieńca gorączka spadła; tempe- 
ratura, która dotychczas wahała się pomiędzy 39 do 
400 zniżyła się do 37e. Jednocześnie zmniejszyło się 
pocenie, oraz ilość plwocin, powiększył się zaś ape- 
tyt, ten konieczny warunek zdrowia. 

Przedostatniej soboty — jak zapewniają dzien- 
niki nantojskie — dokonano trzech nowych trans- 
fuzyj; dwom chorym, zasiłanym już krwią kozią za 
iierwszym razem, oraz po Ta p'erwszy maleńkiamu 
dziecięwu. S<utki transfuzji były również pomyślne. 


Podobno dr.owie Bertin i P'eq właśnie ze 
w?ględu na ważność sprawy, D! chcą dąć w trąbę 
reklemy, ogłaszając światu, iż wynaleźli ‘rodak nie- 
mylny, najradykalniej kwestję leczenia suchot roz- 
strzygający. 

Pozostaje odpowiedzieć na bardzo wiele zapy- 
tań: czy polepszenie będzie stałe, czy też chwilowe? 
czy powterzane kilkakrotnie transfuzje zwy ciężą cho- 
robę, czy też dawać będą krótkowałe, a przelotne 
pozory polepszenia? czy metodę stosować będzie mo- 
żna z równym skutkiem wa wszystkich stopniach 
choroby, czy też jedynie w początkach itd, 


Oto co głoszą o odkryciu Picq'a i Berti'a źró- 
dla informacyjne. 


Poczekajmy, aż Się o niem odezwą ludzie nauki. 


m m e L 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Repertoar teatralny: Dziś na ogólne 
żądanie „Łucja z Lammermooru* opera w 4 aktąch 
Donizettiego, ostatni pożegnalny występ pani Ale- 
ksandry Stromfeld Klamżyńskiej, primadonny opery 
włoskiej i gościnny występ p. Ignacego Warmntha, 
tenora opery włoskiej. — W piątek „Syn Giboyera* 
komedja w 5 aktach Angiera. - W sobotę „Norma“ 
opera w 3 aktach Belliniego, drugi występ pani 
Marji d'Osta, primadonny opery della Scala w Me- 
djolanie. 

— „Klub kawalerów" ostatnia komedją Mi- 
chała Ba!nckiego wystawioną zostanie w krótce w 
Petersburgu. Przekładu na język rosyjski dokonała p. 
Ostrowska. 

— Wilenskij Wiestnik drukuje w przekładzie 
najnowszą nowelę Sienkiewicza „Lux in tenebris 
lucet“. 


Dział ekonomiczny. 


roczny w kwocie 1000 zł, 
Roboty wodne. 


bocze : 


1) Pod Czerwoną wolą dla zabezpieczenia 
a Na te roboty przyznał 
Wydział krajowy subwencję w wysokości 33'/, 
pre. i przyrzekł wyjednać u rządu dalszy zasi- 
łek w tej samej wysokości i w tym celu uczy- 
nione zostanie przedstawienie do ministerstwa rol- 


cerkwi kosztem 1840 zł, 


nictwa. 


2) Roboty pod Manasterzem w powiecie ja- 


rosławskim obliczone zostały na kwotę 2090 zł. 
8) Roboty pod Zakopanem w powiecie cie- 
szanowskima wynoszą kwotę 5200 zł. 


czyli strony interesowane , względnie powiaty, 
skłonne są pokryć '/, część kosztów, poczem do- 
piero będzie mógł Wydział krajowy wziąć pod 
rozwagę kwestją udzielenia z krajowej dotacji 


melioracyjnej subwencji w wysokości 331/, pre. 


oraz poczynić kroki o wyjednanie takiej samej 
subwencji z funduszu państwowego. 


Kolej Karola Ludwika. Od 11 do 20 sty- 
oznia br. było przychodu na linii Lwów-Kraków 
157.759 zł. — ot., na linii Lwów-Brody-Podwoło- 
czyska 388.724 zł. — ct., na kclai lokalnej Jarosław- 
Sokal 8.475 zł, — et., na linii Dembica-Rozwadów 
2.044 zł. — et., ogółem 207.002 zł, — et. W tym 
samym okresie roku zeszłego było przychodu na 
pierwszej linii 160.867 zł. — ct., na drugiej 44.629 
zł. — et., ma kolei lokalnej Jarosław-Sokał 7.578 
zł. — et. na linii Dembica-Rozwadów 1.640 zł. — 
Od 1 do 10 sty- 
cznia br. wynosił przychód na linii Lwów-Kraków 
183.299 zł, — ct, na linii Lwów-Brody-Podwoło- 
czyska 45.123 zł. — et., na kolei lokalnej Jarosław- 


ct, ogółem 214.714 zł. — ct. 


Sokal 8.648 zł. — ot, na linii Dembica-Rozwadów 
2.175 zł. — ct., ogółem 239.240 zł. — ct., a w tym 
samym okresie roku zeszłego na pierwszej linii 
166.525 zł. — ot, na drugiej 44.743 zł, — ct., na 


kolei lokalnej Jarosław-Sokal 7.077 zł. — ct, a na 
linii Dembica-Rozwadów 1.164 zł. — ct., ogółem zaś 


220.009 zł. — ct. 


Podróż 
Aroyks. Franciszka Ferdynanda 


na dwór carski wywołuje w chwili, kiedy stała 
aię faktem — kiedy już przybył do Petersburga 
i powitany został przes cara i dwór jako przy- 
szły następca uonn. ansiro-węgierski — w prasie 
rosyjskiej już nie takie pełne kurtoazji manife- 
stacje, jak chwili, kiedy podróż arcyksięcia do- 
piero zapowiedzianą została. 

Najbardziej rozpowszechniony orgsn rosyjski, 
Nowoje Wremia podnosząc fakt przybycia do Pe- 
tersburga przyszłego następcy tronu austro-wę- 
gierskiego dla odwzajemnienia się za wizytę ca- 
rewicza następcy we Wżedniu, tak pisze: 

Europa. Tuż przed przyjazdem młodego arcyksię- 
cia da naszej stolicy podniósł tę ważność także 
wiedeński półurzędowy Frmdblt., uważany za 
przyboczny organ hr. Kalnokiego. Przyznaje on, 
że podróż arcyksięcia Franciszka Ferdynanda do 
Petersburga jest „pojawem wybitnym“, ale zaraz 
też odmawia tej podróży znaczenia „misji polity- 
cznej“, powiadając, że niemasz żadnego powodu 
do takiej misji, A dla usprawiedliwienia swojej, 
cokolwiek  niespodzignej  enuncjacji zapewnia 


Frmablt., jakoby rządowi rosyjskiemu znaną była 


„bezinteresowna polityka  orjentalna Austro- 


Węgier.* i 
„Należy przypuszczać, że w tem oświadcze- 
niu ehodzi o zupełnie Odmienny program polity- 


czny, którego odtąd zamierza się trzymać na 


Wschodzie rząd wiedeński. Do poprzedniej jego 
polityki orjentalnej oświadczenie organu hr. Kal- 
nokiego w Żaden sposób odnosić się nie może. Po- 
lityka ta, jak wszemwobec wiadomo, była wszy- 
stkiem innem, tylko nie bezinteresowną“, 

Otóż najciekawsza rzecz, jak urzędowy 
Warssawskij Dniewnik komentuje te wywody 
Now. Wremienia. Powiada on: „Pismo peters- 
burskie całkiem słuszuie wynurza nadzieję, że 
obecnie „zmieniły się zapatrywania gabinetu wie- 
deńskiego«, czego dowodem już sama podróż ar- 
cyks. Franciszka Fordynanda. Należy zatem przy- 
puszczać, ił Austrja przyszła do przekonania, że 
polityka „rozdzielenia sfer" na półwyspie Bałkań- 
skim, którą uie tak dawno temu podnoszono w 
austrjackich delegacjach, nie ma sensu, „I że dla- 
tego wrychle skończą się wszelkie nieporządki 
bułgarskie, Można się w zupełności przyłączyć 
do tych myśli Nowego Wrem., tem bardziej, gdy 
stare cesarstwo austrjackie może zawsze mieć 
swoje odrębne zadania bistoryczne, a nie te, jakie 
dla niej wymyślili Madiary, zakordonowi Polacy 
i polityka „ligi pokoju“, 


Z 
Ostatnie wiadomości. 


7 i syhe- 
Peterb. Wied., budowa kolei sy 
r ij E się na wiosnę. Naprzód wybu- 
KŻ t linie * Władywostok-Chabarowka- 
poranna ił stępnie linia : Chabarowka-Irkuck. 
Kolej ma. być ” roku 1894 wykończoną. Koszta 
wyniosą 75 milionów "U li. 
p AZ 


ia po największej cza przy- 

i j i i trjackiej — 
chyln j manifest lewicy aus e 
e 2 og basta Półurzędowy Nemset ne" 
że z przyjemnością powitałby takie JEN ca 
któreby 1 sobie powiedzieć TAM M Y AN 
zie jest Austria., Pester p m A 
ralna lewica musi się je9z07€ aR HA y 
nimby się dzieło regeneracji ludności z gło. 
Eouewrtes radzi Taaffemu nakłonić lewicę, aby 
Oota się z umiarkowanymi żywiołami re- 
ję stronnietw, celem wytworzenia zasadniczej 
podstawy dla wspólnej czynności. 


Pisma węgiersk 


Belgradzki Videlo, organ postępowców serb 
skich, został skofiskowany za wycieczkę przeciw 
wiadomemu listowi Risticza „do królowej Natalii. 
Videlo stanowczo zaprzecza, jakoby które wielkie 
mocarstwo po przegranej pod Sliwniecą (w wojnie 
z Bułgarją) myślało o usunięciu Milana i zamia- 


Subwencja państwowa. Ministerstwo rol- 
nictwa przyrzekło udzielić na odbywający się we 
Lwo vie a zorganizowany przez Wydział krajowy 
3 letni kurs dla dozorców melioracyjnych zasiłek 


Z budowli wodnych za- 
twierdził Wydział krajowy projekt ubezpieczenia 
rzeki Lubaczówki w powiecie jarosławskim i cie- 
szanowskim. Projekt obejmuje trzy pola ro- 


F | Co do tych 
ostatnich dwóch projektów postanowił Wydział 
krajowy zapytać wprzód reprezentacje powiatowe, 


Ważcość zaszłegm dzisiaj fuktu uznała cala 


nowaniu Natalii rejentką. Ani królowa, ani mọ- 
żowie, którzy wówczas stali u steru, nie o tem 
nie wiedzą, 


O rewolucyjnym ruchu Arnautów w St. Ser- 
bii, rozchodzą się od niejakiego czasu uporczywe 
pogłoski. Wedle tych pogłosek miał Kaimakan 
w Drenice uwięzić kilku Arnautów za mordy 1 
rozmaite nadużycia, jakich się względem chrze- 
ścian dopuszczali. Na to mieli się nader licznie 
zgromadzić współwyznawcy uwięzionych, budynki 
rządowe podpalić i zagrozić śmiercią Kaimakanowi. 
Ten miał uciec z wszystkimi urzędnikami do Mi- 
trowira. Tymczasem insurgenci wzrośli do 2 ty- 
sięcy, ruszyli pospiesznym marszem ku Priatinie. 

Jenerał Ejub basza wyruszył w cztery ba- 
taliony i dwie baterie przeciw zbuntowanym. 

Rząd serbski ze swojej s rony wysłał podo- 
bno dwa bataliony dła strzeżenia granicy. 

Czy wieści te są prawdziwe czy nie, trudno 
stanowczo orzec. W każdym razie są one mocno 
przesadzone. Wreszcie i tu należy wziąć w uwagę, 
że pogłoski te rozeszły się z Belgradu i z nikąd 
nie zostały potwierdzone. Wystarcza to, ażeby 
„ całą przezornością i powątpiewaniem przyjmować 
je, dopóki nie uzyskają potwierdzenia. 


Hamb Nachr., inspirowane przez ks. Bismar 
ka, na każdym kroku dokuczają nowym rządom, I 
tak z powodu zamianowania jen. Schlieffena sze- 
fem jlaego sztabu niemieckiego piszą : „Znają go 
jako obznajomionego ze wszystkiami gałęziami 
spraw jlnego sztabu, męża pracowitego, bardzo: 
przezorrego i nie udzielającego się. Grenialności, 
szerokich poglądów on nie posiada; ale to tru- 
dno w ob:cnych stosunkach, znaleźć kogoś, coby 
Moltkego godnie zastąpił, Jak słychać, ani Moltke 
ani Waldersee nie mieli udziału w zamianowa- 
nin Schlieffena ; cesarz poszedł za swojem wła- 
snem zdaniem, 


„Jest wielu jenerałów, którzy bezwarunkowo 
większe zaufanie posiadają u armii, a ponieważ 
także armia ma swoją opinię publiczną, to i nie 
dziw, że ną następcę jenerała Waldersee spodzie- 
wano się powszechnie przedewszystkiem Haselera 
lub Witticha, a zwłaszcza Häselera z powodu 
starszeństwa służby. Co do Witticha, słychać, że 
jest jednym z głównych antagonistów Walder- 
seego, a gdy to rzecz powszechnie wiadoma, więc 
powołanie Witticha ua jego miejsce byłoby wiel- 
ką wywołało sensację. Najprawdopodobniej co do 
wyboru Schlieffena odgrywały te same pobudki, 
jak co do wyboru Capriviego na miejsce ks. Bis- 
marka. * 


Neue fr. Pr, donosi, że kwestja taryfy fra- 
chtowej pomiędzy Ministrami handlu anstrjackim 
i węgierskim została uporządkowaną zapomocą 
wymiany oświadczeń, w których ustauowiono zu- 
pełną wzajemność odnośnie do taryfy frachtowej 
dla transportów towarowych na kolejacn, skntkiem 
czego też w przyszłości jednostronna polityka ta- 
ryfowa miejsca mieć nie będzie. Węgierska taryfa lo- 
kalna pozostanie w swej mocy, obowiązywać bę- 
dzie jednak także trasporta austrjackia do Wọ- 
gier, a tak samo i ewentualne reformy taryfy 
austrjackiej lokalnej obowiązywać bedą towary 
węgiarskiej proweniencji. 

Rokowauia z Niemcami zostały 12. bm. na 
nowo podjęte. 
| anawa EA MA 


religramy „Gazety Narodowej. 


Praga d. 12. lutego. Ze strony Niem- 
ców postawiony zostanie na wspólny okręg 
praski jako kandydat na posła do Rady pań- 
stwa Schmeykal. 

Praga d. 12. lntego. Czeskie polity- 
czne Stowarzyszecie robotników postanowiło 
nie wziąć udziału w wystawie, ta bowiem 
jest przedsiębiorstwem kapitalistów- 


Wiedeń 12. lutego. Ruch wyborczy 
jest wprawdzie w całem mieście bardzo ży- 
wy, ale namacalnych wyników jeszcze nie 
wydał. W każdym prawie okręgn wybor- 
czym postawiono po kilkn kandydatów, 8 je- 
żeli do zgody w łonie stronnictw nie przyj: 
dzie, to głosy się rozstrzelą przy głosowani. 
Głównie chodzi o zjednoczenie się liberałów 
z demokratami na dzielnicach 9. i 4. Na 
dzielnicy Neubau postawiły już oba te stron- 
nictwa *spólnego kandydata, dep. Krenziga. 
W Hernals nbijać się będ.ie o mandat sześciu 
kandydatów, ponieważ wszystkie odcienia an- 
tisemitów, demokratów, liberałów i socjałi- 
stów stawiają osobno kandydatów. 


Budapeszt d. 12. lutego. „Minister 
Baross miał za powrotem z Wiednia długie 


posłuchanie u cesarza. 


Belgrad d. 12. lutego. Pasicz oświad- 
czył, że jeśli rzeczy dłużej potrwają tak jak 
są obecnie, będzie się musiał zabrać „do 
utworzenia nowego gabinetu: zapewne więć 
po zamknięciu skupczyny przyjdzie do zmia- 
ny gabinetu. 

Patrjarcha carogrodzki przyrzekł rządo- 
wi serbskiemu zamianować dwóch Serbów bi- 
skupami w Macedonii. 


Petersburg d. 12. lutego, Przybył 
tutaj ks, Orleański, co jest nieprzyjamnem 
dła rządu rosyjskiego, skoro mu car nieda- 
wno z całą stanowczością odmówił przyjęcia 
do armii rosyjskiej. Książę oświadcza, że 
przybył tylko po to, aby Rosję poznać i po- 
lować. 

Paryż 12 lutego. Biskup Freppel w 
jechał „do Rzymu, jak len m DERA 
strować przeciw republikańskim odezwom kar- 
dynała Lavigerie. 


Parnell przybył okrętem do Calais, 
go Dillon oczekiwał. Po długich certacjach, 
dał się Parnell namówić, Że powrócił do 
Anglii. 

Montevideo d. 12. lutego Trzy Mi- 
lijskie okręty wojenne odłączyły się od por= 
stańców i tntaj zawinęły. 

Madryt d. 12. lutego W czterechsetną 
rocznicę odkrycia Ameryki zamierza ministe- 
rjum urządzić tutaj wystawę powszechną. 


gdzie 
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Rzym å. iż. lutego. Kilku prefektów 
zrezygnowało. 

Z powodu, że na Corso (główna ulica 
Rzymu) zrabowano nocą cały sklep jubiler- 
ski, uderzają dzienniki na bardzo niedosta- 
teczną służbę bezpieczeństwa publicznego. 

Rzym d. 12. lutego. Dziennik Ca- 
pitan Fracassa jest niezadowolony z okólnika 
Rudiniego do przedstawicieli Włoch za gra- 
nicą, „ponieważ nie wymienia wyraźnie trój- 
przymierza. 


Lizbona d. 12. |lntego. Z Loandy 
(w Gwinei) donoszą, że gubernator wyprawił 
1000 żołnierzy z trzema oficerami i dwiema 
mitralezami na dwóch łodziach kanonierskich 
do St. Thomas. Wojsko to ma w razie po- 
trzoby wylądować. 


Wiedeń dnia 12, lutego godz. 1 min. 40 po 
południu. Akcje kredytowe 30750. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 93'50. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 344'50. Akcje Banku anglo-austrjackiego 
166'50. Akcje Unionbanku 243:—. Akcje kolei Ka- 
rola Ludwika 211:85. Akcje kolei Północnej 278 50. 
Akcje kolei Południowej (Lombardy) 131-25. Losy 
tureckie 36-90. Akcje kolei Państwowej 24385. 
Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 234—, Akcje 
kolei węg.-półnoono-wschodniej 197.25. Losy ko- 
munalne wiedeńskie 147*75. Akcje Tow. tureckiego 
148'—. Galio. oblig. indemn. 104*50. Akcje kolei 
północno-zachodn. (lit. B. Elbethal) 22175. Losy 
regulacji Cisy —*—. Akcje Banku dla krajów koron- 
nych 21780. Akcje Bankvereinu 117:50. Rosyjski 
rubel papierowy 134 —. 

43],,9%/o renta wspólna —'—. 50/, renta austr. 
papi r. ——, 50/, renta austr. złota —:—. Renta 
40/, węg. złota 164'70. 50/, renta węg. pap. 100'95. 
Napoleondory —'—. Markieniem. 56'15. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 12. lutego. (Z Izby haudlowej). 
I. Akcje za sztukę. 


płacą ada 
Kolej galio. Karola Ludw. 200 zł. m. k. . 31050 218: ii 
Kolej Lwów-Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 2332 — 235— 
Banku hipotecznego gal. po 200 zł w. s. . 305:— 808— 
Banku kredyt. galic. po Joo zł. wa « . —=— 3e 
IL Listy zastawne za 100 zł. 
Banku hipotecznego galio. 5*/, los w 40 lat. 100:85 101-55 
- ` „ 5% wyl. 10%/, pr. 109-— 10970 
n gi „  4!/50/ los w 50 lat 98-25 98:95 
Banku krajowego 4:/,0/, los w 51 latach . . 98:66 98-35 
Towarz. kred. gal. ziemsk. Boo . - +.  —— —— 
i j A F one sk E 97:70 98-40 
3 „n n» Éh los. w 41%/,1. 95:50 9810 
5 s w n Aho log. w 52L 9975 100-45 
z w » w 4% 108. w 56 lat, 9510 95-80 
II. Listy dłużne na 100 zł. 
Gal. Zakł. kred. włość. w likw. (d. 6%/,) 30/, 60—  63— 
WA n =, n» (d BZU . B= —— 
Ogólnego rolniczo-kredytowego Zakłada dla 
Galicji i Bukowiny w likwidacji 6%, wa. 
los. w 15 lat. .  SIZEJSERCE — 53— 
IV. Obligi za 100 zł. 
ndemnizacyjne galie. 507, m. K.. . . « 10430 105— 
Galic. funduszu propinacyjnego 40/, - 92-70 98:40 
Rukow. funduszu propinacyjnego 50, . - «10070 101-40 
Kon. baht kiejowzgo BN m a. I, oma... . TQQ'60 70160 
Pożyczka krajowa z roku 1873 60/, w. a. . 1p4-50 —— 
a » Z roku 1883 4!/4'/, . . 9830 99— 
V. Losy. 

Losy miasta Krakowa . . . . . . a. 21-75 3875 
Losy miasta Stanisławowa . -50 30-50 
VL Monety. 

Dukat cosareki . . aa M 5:85 5:47 
Napoleondor . . . . . 8:96 9-12 
Półimperjał rosyjski . "= 935 —— 
Rubel rosyjski srebrny . . . 1-35 1:45 
"Rubel rosyjski papierowy . . 133 185 
100 marek niemieckich . . 55-90 56-50 


Przyjechali do Lwowa 


dnia 12. lutego. 


_ Hotel Żora. A. Gorajski z Moderówki. J. br. Sze- 
ptycki z Przełbie. J. Wiktor z Wojkówki. St. hr. Kozie- 
brodzki z Ohlebowa. Z. Kozłowski z Wiednia. A. Raciborski 
z Wojniłowa. Wł. dr. Kozłowski z Zabłociec. T. Peczyński 
7 Kobylan. J. hr. Krasicki z Bachurca. 

Hotel Angielski. M. Wierzbicki z Drohobycza. L. 
Morawski z Łowczy. L. Bolicki z Wykot. A. Juchnowicz 
z Iroscianca. M. Osuchowski z Tyrezynowa. S. Osuchowski 
z Płotycz. J. Jakubowicz z Puznik. 


NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie pochedzi ed Redakcji, któr też 
edpowiedzisiności za mią nie bierze na ryz 


Wszech nank lekarskich 


Dr. Krokiewicz Antoni 


asystent uniwersytetu J agiellońskiego 
ordynuje 


w zakresie chorób wewnętrznych 
od godziny 2 do 4 po południu 467 
przy ulicy Kopernika liczba 8. 


T 
DF Główna wygrana zł. 45.000 "PH 
Ciągnienie d. 15. Lutego 1891. 


3'| losy zakładu kred. ziem. austr. 
4 ciągnienia rocznie 


poleca po kursie dziennym jako pewną lokacja 
kapitału. 


PROMESY na te losy po 1 zł. 50 et. 


AUGUST SCHELLENBERG 


ws Lwowie dom bankowy I kantor wymiany. 


Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA“. Prenumerata 
roczna 1:70, na prowincji 1:80. 


Zdjęcia i powiększenia fotograficzne 
aż do natnralnej wielkości — wykonywa 


zakład 
Fkogragosdy }, Hennera PO 18. 


NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztuk pięknych 
plac św. Ducha l. 10, I. piętro w dawnym d zg 
otwarta Godziennie od godziny 9 do 4 po 
od 5 do 8 wieczór (przy oświetleniu tarowem). Wstęp 
w dnie powszednie 80 ct, W niedsielę 


15 et. 
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Przyjaciel komisarza 


Romans 
Jerzego Grison. 


(Ciąg dalszy). 


Hrabia nie nalegał dłużej i wyszedł wraz 
z Janinką, która była smutną, widząc, że mama 
na nią nie zwała. 

Z pomocą Rozalii hrabina prędko się ubra- 
ła. W niespełna kwadrans pospieszyła do męła 
i córki. 

Zasiedli do stołu. Fernand, szczęśliwy, że 
powrócił do ukochanej żony i przybranej córeczki, 
zaczął opowiadać swoje przygody. 

— Z początku było dosyć dobrze. Urządza- 
liśmy zebrania i rozdawaliśmy bezpłatnie jabłe- 
cznik. Naturalnie, mieliśmy mnóstwo słuchaczy, 
którzy oklaskiwali zawzięcie. Ale nasz współza- 
wodnik zaczął traktować winem. Natychmiast od- 
stąpili nasi stronnicy. Napróżno wysilałem swoją 
wymowę. W miarę, jak rozchodziła sią wieść o 
hojności naszego przeciwnika, liczba naszych słu- 
chaczy się zmniejszała. Gdy doszedłem do punktu 
I P'inoyjnego mojej przemowy, już nie było ni- 

ogo. 

— Tak to bardzo ciekawe, rzekła pani de Meur- 
sanlt, która prawie nie nie słyszała z opowiada- 
nia męża. I cóż dalej ? 


GAZETAJNARODOWA z Piątku dnia 13. Lutego 1891. Nr. 37. 


— Gdy wyrażałem moje zdziwienie z powodu 
tego niepowodzenia, nagle doszły moich uszo 
okrzyki na cześć naszego przeciwnika. Zagadną- 
łem jakiegoś grubego właściciela, który wydawał 
się naszym gorącym stronnikiem. Wymawiałem 
mu odstępstwo w ostrych wyrazach. „Ej, proszę 
pana, odparł mi z całym spokojem, i tak nic nie 
zrozumiemy z naszych przemówień; wy daliście 
jabłeeznik, a on dał wino; za to będzie miał 
więcej głosów“. 

Łatwo rozumieć, że usłyszawszy to, pobie- 
głem zebrać moje manatki, wsiadłem do pierw- 
szego pociągu, i oto jestem, i postanawiam sobie 
nie wtrącać się więcej do wyborów I 

To mówiąc, zaśmiał się głośno i serdecznie. 
Ludwika zawtórowała mn, ale ten śmiech brzmiał 
fałszywo i hrabia to zanważył. 

— Doprawdy, moja droga, tobie coś jest. 

— Cóż znowu |... 

-— Jesteś niespokojna, roztargniona. Powiedz, 
rzekł wstając od stołu i obejmnjąc żonę ramie- 
niem, czy miałaś jaką przykrość, jakie zmartwie- 
nie? Zwierz się swojemu Fernandowi... 

— Proszę cię, rzekła Ludwika. Twoje nalega- 
nia mię męczą; mnie nic nie jest, mam tylko 
lekki ból głowy. 

— A ja cię nużę opisywaniem moich przygód! 
Już ci nie nie powiem, tylko opiszę wszystko 
Janinie; jestem pewny, że ją to zajmie, rzekł 
hrabia z uśmiechem, ściskając dziewczynkę. 

— 0 tak, papo, odrzekła mała, a ja ci opo- 
wiem eo robiłam w czasie twojej nieobecności. 

Obiad się kończył. Pan de Meursault wstał, 
aby wypalić cygaro. 


Ludwika prawie z radością patrzyła się na 
jego odejście, 

Nie przyzwyczajona do udawania, bała się 
zdradzić z trawiącym ją niepokojem. Fernand był 
także zmartwiony. Pomięszanie źony nie uszło 
jego uwagi i chciał zbadać jego przyczynę. 

Ufał jej bez granic, nie podejrzywał jej 
o zdradę. Ale przeczuwał niejedno, że jakieś 
niebezpieczeństwo grozi ich szczęściu. Chciał to 
nieznane niebezpieczeństwo wyzwać do walki 
i pokonać. 

Ale i przy obiedzie, równie jak przy Śnia- 
danin, Ludwika pozostała tajemniczą. 

Mnasiał na razie powstrzymać swoją cie- 
kawość. 


III. 
Hotel pod dobrą Nadzieją. 

Nazajntrz, o ósmej rano, Fernand ndał się 
jak zazwyczaj do sali fechtunku. 

Był swego czasu najlepszym strzelcem w puł- 
ku, a wystąpiwszy z wojska, nie zaniedbał ówi- 
czeń. Była to jego alubiona rozrywka, a zręczność 
jego była znana w całym świecie paryzkim. 

Gdy tylko mąż wyszedł, Ludwika zerwała 
sią z łóżka. > 
m Spędziła okropną noe w bezsenności i niepo- 
ojn. i 

Głowa jej płonęła, pnlsa biły gwałtownie, 
przed oczami latały czarne płatki wskutek gwał- 
townego napływu krwi. 3 

, Ubrała się prędko, bez pomocy służącej. 
Wzięła skromną, czarną suknię, kapelusz bez piór 
i kwiatów, poszła do biórka i zabrała wszystko 


co tam było: dwa bilety po tysiąc franków i kil- 
kanaście sztuk złota. 


Zadzwoniła, Weszła Rozalia, zdziwiona, że 
pani 5% ' i ubrała się. 

— prowadź mi powóz — rozkazała Lu- 
dwika. 


— Proszę pani, stangret ezeka na dole, i za 
dziesięć minut... 

— Nie. Zawołaj dorożkę. 

Pokojowa wyszła, zdumiona. 

Ludwika pomyślała, że popełniła nieostro- 
żność. Ta dziewczyna może czynić wnioski, opo- 
wiadać. 

— Qzyż i od niej mam być zależną? Na 
szczęście, przywiącana do mnie. 

Rozalia wróciła. 

— Moja kochana — rzekła hrabina — mó- 
wiono mi wczoraj o ubogiej rodzinie, mieszkającej 
w stronie La Villette, w eddalonej dzielnicy... 
chcę dopomódz tym nieszczęśliwym. Gdybym tam 
zajechała moim ekwipałem, toby sprawiło zbyt 
wiele rozgłosu. Fiakrem pojadę niepostrzeżona. 

Pokojowa wysłnchała w milezenin. 

Ludwika drzała, wsiadając do powozu. Zda- 
wało jej się, że popełnia coś złego. 

— Bulwar de La Villette, ulica Asselin. 

Furman popędził konia. 

Z alei Friedlandu de La Villette, linia bul- 
waru jest nieskończenie długa. Zdawała się je- 
szcze dłuższą pani de lu Meursault, która zara- 
zem pragnęła i bała się jechać. 

Dwa czy trzy razy miała ochotę powrócić 
do domu. Ale uparła się przy swojem posta- 
nowieniu. 


Wreszcie powóz zatrzymał się. 

Ludwika wysiadła. 

— Proszę na mnie zaczekać — rzekła do 
furmana. — Powrócę za dziesięć minut. 

Ulica Asselin sięgająca od bulwaru de la 
Villetta aż do Buttes-Chaumont, składa się z dwóch 
części. W samej górze wznosił się wielki dom, 
czarny i zadymiony, na którym widniał olbrzymi 
napis czerwonemi literami na pobielonej wapnem 
ścianie: Hotel pod dobrą nadzieją, 

Q ile można było sądzić z pozoru, była to 
obrzydliwa dziura, Jednak to nie odstraszyło 
Ludwiki. 

— Musi być naprawdę w nędzy — pomy- 
ślała. — Tem lepiej, łatwiej go będzie zaspokoić. 

Pospieszyła do bramy. 

Hotel wychodził na ulicę rodzajem karczmy 
czy zajazdn. Sala wspólna była na dole, a mie- 
szkamia na wyższych piętrach. 

Hrabina weszła do sali zajazdu. Wstrętny 
zapach tytoniu i wódki uderzył ją na wstępie. 
Ale nie cofnęła się i postąpiła odważnie naprzód. 

Dwóch ludzi w białych bluzach i czapkach 
na głowie, którzy grali w karty, odwrócili się, 
aby na nią spojrzeć, 

— Ładna kobiecina — rzekł jeden z nieh, 
cemokając ustami na znak podziwu. 

— Cicho, bo ją spłoszysz, odparł towarzysz. 

Ludwika poszła do gospodarza, który płu- 
kał szkląnki za kantorem. 

— Jest tu pan Lassere? spytała. 

— Lasserre? odparł, nie przerywając swo- 
jej roboty, nie znam go. Cóż to za jeden? 


DAOBNE OGŁOSZENIA| 2218 


po eencie od wyrazu Wie 


OMY i parcele we Lwowie — sprzedaje 
z powodu przesiedlenia się na wieś pod 
warunkami dla kupujących nadzwyczaj ko- 
rzystnymi, i plan sytuacyjny kompleksu do- 
tyczącego bezpłatnie wydaje Emil Berte- 
miljan Brajer, ul. Brajerowska 10. 125 


Kmatorowie Í amatorki 


dobrego nabiału, dobrej kawy i do- 

brego prawdziwie domowego, zdrowe- 

go wiktu dostaną w mleczarni przy 

ulicy Grodziekich, 1. 4, we Lwowie. 
Z głębokim szacunkiem 


Piotr Winnicki. 


chował dla dobra 


2011 


KAS 


Poszukuje się 


ogrodnika 


żonatego lub kawalera, posada 
do objęcia zaraz, zgłoszenia li- 
stowne do Zarządu dóbr w Czer- 
nielowie mazowieckim , poczta 
Romanówka przez Borki wielkie. 


Wdowiec 


poszukujący do towarzystwa, 
opieki nad dziećmi i zajęcia się 
domem, osoby młodej, uczciwej 
z dobrej rodziny, dystyngowa- 
nej, z wzorowem wychewaniem, 
ujmującej powierzchowności — 
posiadającej język niemiecki, ra 
czy się zgłosić: „Wanda* poste 
restante Kraków. 2016 


stare i nowe sprzedaje 
2106 najtaniej 
EMIL WEINER 
Wien l., Salzthorgasse 4. 


2009 


rabat. 


palności 


1549 


RRKKKKKKKKURKKKKKKKKKK 


MOLLA 


aF Fałszywe wyroby 


głowy, uszów 1 zębów; w formie o 


Olej tranowy M. Krohn © 


rF 
które opatrzone są marką ochronną i podpisem. 
Erich Keler spt.; 
Noss apt.; «= DE 
w Nowym Targu: K. Laur apt.; 
czański apt; w Stanisławowie : 


słuchu wynalezionego przez Dr. 


FOE FOE IOE FOE SEE EOE 


PROSZKI SEI 


Klausenburg, d. 20. listopada 1890, 


lce Szanowny Panie Doktorze! 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanownege Pana, że używałem Kkstraktu olejku | świadectwa, poszukuje posady do objęcia za- 
ipek e. k sekundarjusza , od dnia 2. do 19. 
listopada, tj. przez dni 18, każdym razem po 8 kropli na wacie, dziewietnastego dnia | zgłoszenia pod adresem: ŒE. K. post. rest. 
czułem się wolnym od głuchoty i najzupełniej uleczonym. Z głębi wdzięcznością prze- | Słobódka ad Strnsów. 2210 

jętego serca, dziękuję Panu za ten wynalazek i prosce 


Sohipe 


cierpiącej ludzkości. nopouyvs 


Syk stuska 47 


1 litr po cenie 20 centów. 


Kupującym na raz ÍO litrów opuszczam z tej ceny 2 
centy i odstawiam zamówioną naftę własnym wozem do do- 
mu. Kupującym zaś całemi beczkami, zawierającemi około 
1v0 litrów, daję przy tej zniżonej cenie jeszcze znaczny 


Nafta ta, ponieważ przy wysokim stopniu ciepła jest 
niezapalną, nadaje się szczególnie do ośw 'etlenia takich pra- 
cowni i lokalów, gdzie robota odbywa się wśród bardzo 
wysokiej ciepłoty i gdzie wskutek gorąca często zapala się 
zwyczajna nieeksplodująca nafta , posiadająca Btopień nieza- 


ustawą przepisany. 
Piotr Wiączyński 


we Lwowie. 


RRRRRRRRRRKKKKRKKRKKKKKRA 


KAPSULKI MATICO 


PP. GRIMAULT i Ko w Paryżu. 


Skuteczność niezawodna w leczenia rzeżęczek bez utru- 
dzenia żołądka, które zawsze pociąga za sobą użycie kap- 
salek + kubebą w płynie. 

W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych aptekach. 


We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha , Wewiórskiego, Ruckera, Sklepińakieg 


i Beisera. 


DLICKIE. 


Tylko prawdziwe, 


orzeł i A. Molla firma pomnożona. 


rozpowszechnienie. 


będą sądownie ścigane. "ŒE 


Cena zapieoozętowanego oryginalnego pudełka 1 zir, waluty austr. 


Jako wcieranie do skutecznego leczenia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i paraliżu, bolu f) 
kładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody. Wewnątrz 
smięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu. 


Flaszka z dokładnym opisem 90 centów. 
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis I znak ochronny Molla. 
w BERGEN (w Norwegii). Ze wszyst- 
kich w handlu znajdujących się gatun- 
ków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. wal. austr. 
Z 


Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 
A O O EO 
Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyjmować, () 


Comp. 


SKŁADY we LWOWIE: J. Baiser apt, Zygm. Rucker apt, Ant. Sklepiński apt.. St. Markiewicz; w Białej: 
w Brodaeh: M. Kulak, apt.; w Czernioweach : J. Schnirch, ©. Alth apt.; w Czortkowie: Ludwik 
ohobyezn: F. Kuburowski apt.; w Górahomora: A. Botezat apt.; w J 
w Jarosławim: J. Rohm i L. Wisłocki apt.; w Kolbuszowej: Fr. Bemben apt.; w Kołomyi: Jan Sidorowicz, E. 
Stenzel apt.; w Krakowie: W. Redyk apt., F. Sobierajski apt; w Nowym Sąezu: W. Filipek, R. Jakubowski apt.; 
argu ; w Przemyślu: M. Sohwarc apt; w Przeworsku: Fel. Świtalski apt.; w Rzeszo- 
wie: A Karpiński apt., J. Scheitter & Co.; w Samborze: J. Aleksiewiez apt., C. Maresch apt.; w Sokaln: E. Wyso- 
E. Btrzemecki apt., w Tarnopolu: E. Frantz, F. Jamrogiewicz apt., L. Fleischmann 


apt; w Tarnowie: W. Mūldner & Comp., H. Wierzycki i St. Pawłowski apt. 2093 
Waarvan a V Wz Wz WZ 
E E E E OOE OOE RE O | 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platoa Kostecki. 


Boga, aby Cię jak najdłużej za- 
ky Kazmer. 


Można dostać w cenie 1 złr. 50 et. w aptece Piotra Mikolascha we Lwowie, 
w Czerniowcach u apt. Willibalda Beldowicza i w Tarnopolu u apt. K. Kahane. 


RARŃRdAAKUNAARKKKNAKKANKNAM 


= Naftę niezapalną -S 


która niewydając żadnego odoru, pali się oszczędnie pięknym 
jasnym płomieniem w każdej lampie, tak o płaskich jak 
okrągłych palnikach sprzedaję w moim głównym składzie 


QQ I-OZO<) 


z ORO 
jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 


Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosz“ 
ków przeciw najuporczywszym cierpieniom żąłądka, 
spodnioh oięści olała, przeciw knrczom żołądka, 
zafegmienin, zgadze, przeciw zatwardzeniu, prze- 
ciw cierpieniom wątroby, komgestjom krwi, ho- 
moroidom i najrozmaitszym chorobom kobiecym, spo- 
wodowała od przeszło kilkudziesiąt lat coraz większe 


usiatynie: W. Czerski apt. ; 


ROLNIK 


żonaty, w sile wieku, posiadający chlubne 


raz za kaucją lub bez takowej. Łaskawe 


Potrzebuję 2220 


nauczyciela 


któryby nmiał i chciał sumiennie uczyć 
mego syna z drugiej klasy gimnazjalnej 
prywatnie, Ukończony lub z wyższych klas 
gimnazjalista niech się zgłosi pod adresem : 
k. urząd pocztowy w Suchostawie. 


Ekspadytor pocztów ez 


kawaler, z kilkuletnią praktyką , poszukujeli najtań 


WP. M. Faliszewska, Biecz. 2012 


ALCE 
wszelkiego rodzaju 


i żelazne brony diagonalne 


KRK TRARUNAKAKWRRANKNIE 


Stary ten i doświadczony Środek do- we 
mowy działa niesłychanie szybko i sku- 
tecznie przeciwko kaszlowi, chrypee i 
zaflegmienin. Tylko w tym składzie 
cukierki, w jakim my je sprzedajemy 
dają niezawodny skutek, dlatego też na- 
leży uważać, czy znajduje się na nich na- 
zwisko Oskar Tietze i ochronna marka 
cebuli, gdyż naśladownictwa są bez ża- 
dnej wartości, a nawet wprost szkodliwe. 

W woreczkach po 20 i 40 ct. Skład 
główny F. Krlzaa w Krersier. Dostanie 
we wszystkich aptekach i droguerjach. 
We Lwowie w aptekach: Dr. K. Mike- 
„cha, Jakóba Piepesa, Arnolda Rappa- 
porta i Zygmunta Ruckera. 


o 
2121 


Herbate familijna 


1/4 kilo 1 złr, 30 ot. i 1 


SKŁAD PA 
ANTONIEGO GAW 


ulica Batorego 


$ 


poleca 
w wielkim wyborze Zeszyty od 1 centa 


na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, również 
i dywany, chodniki zwykło i korkowe (linoleum), gurty 
i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej 


PFRN. Brandler 
A 


$ Dom komisowy 


PŁÓTNA KORCZYŃSKIE 


umieszczenia. Bliższej wiadomości udzielijitd. w najlepszym gatunku, po cenach naj- 


Wł. Gonet, w Korczynie ad Krosno. 


Przewyborne w smaku i zapachu 
przez SUEZ sprowadzane 


Lwowie, Rynek I. 42. 
Ogniotrwałe szamotowane 


HANDEL HERBATY 
EDMUNDA RiEDLA WE _..OWIE 


poleca zbioru majowego : 


1/, kilo 1 złr. 60 ct., 2 złr, i 3 złr. 
Wysiewki z najlepszych herbat 


1 
PRZYBORÓW SZKOLNYCH 


(naprzesiw ces. król. sądu krajowego) 


ier libra 6 et. 1 wyżej, reisbrety papier rysunkowy, 


Ognlotrwato 
najlepszego 
wyrobu 
poleca najtaniej 
sklad fabryczny rozsyła 
za zaliczką 


Lwów, 
f Jagiellońska 3. 


niane, wyrebu krajowego, najtiwalsze 
sze. Dymy, ręezniki różne, chusteczki 


niższych. Próbki franeo. 2189 


ERBATY 


chińskie 


dostarczeję 3 Z 
UMRATE i SPÓŁKA 2110 a młIanowićcie: SAEN 
To M i „ ZA. 
fabryka maszyn rolniczych Nr. 0. „Assam-Pecco-Mandarin* A 
PRAGA-BUBNA. SAY m EPE zaj 
Kilia i wył noii BE r. 1. „Taszn* Perła Chin, żółto-kw. 440 
kas wetwowi a rct gl [NE 2. close Poda” bl Ee 
A b r. ð. andżyn*, czarna, mocna . 3 
Katalogi na żądanie darmo. Nr. 4. „Soucheng”, mało narkot. . . 260 
Nr. 5. „Congo“, familijna dobra . . 2:— 
- Ne a "ssa herbaciany“ . . . 150 
z rai iewki“ jl herbaty 170 
Już nie ma kaszlu! $r x rsotchong:, mało arkotyozna 3-60 
Oskara Tietze'go 2027 ji 7l PUR l ! 
akierki z soku atnowego (Ò 1. MARKIE WIG NAM po 


IRCE kd 


wyrobu z Glińska 


Setslamscjm 


EPAL 


III. Bezirk, Heumarkt Nr. 3, 
we wszystkich aptekach i handlach korzennych 


(C. d. n) 
JEM RO GZ EBAA TEE W z ** 
Congo najszlachetniejszy liść złr. %10 za kilogr. Pecco Con- 


go, łagodna z pysznym zapachem złr. 350 do złr. 6 za kilogr. 
Pakling Congo, łagodna, z pysznym zapachem złr. 5 za kilgr. — 
Souchong, wielki, piękny liść złr. 220 do złr. 5 za kilogram. 


A. M. MANDLE 
m MARYACELSKIE 


Thee 6 Rum- 
Importeur, Briian. 


4661 


krople żołądkowe 
biane w aptece pod aniołem stróżem 
BRADY w Kromieryżu (Morawa) 
| od dawna używany | znany środek leczniczy, działający 
J pobudzająco i wzmacniająco na żołądek przy przeszko- 
Tylko A ISINE se zee Are Obok mi 
e ne obok umieszczon, 
znakiem Pc 1 podpisem. z 
Cena flaszki 40 c., podwójnej 76 e. 
Części składowe są podane. 


W apteknch do nabycia. 


Dotąd nieprzew; ższony. 


W. MAAGERA 


prawdziwy oczyszczony 


TRAN Z WATRÓBY 


przez 


WILHELMA MAAGER 


we Wicd miu. 


Przez pierwsze znakomitości medyczne zbadany i z powodu 
wielkiej „strawaności -przedewszystkiem dzieciom zalecany we 
wszystkich tych wypadkach, w których wskazanem jest ogólne 
wzmocnienie całego organizmu, a zwłaszcza w chorobach 
piersi i płne, dla poprawienia 


soków, oczyszczenia krwi itp. 
złr. w moim składzie fabrycznym: Wien, 
tudzież do nabycia 


monarchii anstro-węgierskiej. 1949 


We Lwowie u pp.: Piotra Mikolascha, Zygm. Ruekera, Ja- 
kóba Beisera, K. Krzyżanowskiego aptekarzy ; St. Markiewicza, 
Karola Bałłabana , kupców. 


i Hlardtmutha 


dostarcza 


Arnold Werner 


2150 we Lwowie. 


znakomitą 


złr. 60 et. 2082 


IT óv Oue! 


PIERU 


LOWSKIEGO 


1. 14 


najlepsze radyrki, 
pa i farby, 
piórniki, kałamarzy, notatki, pióra z abryki Kuhna, ołówki itp, 
przybory szkone. 


i wyżej, 


St Wyszyńska 


Lwów, ulica Ormiańska 1 26. 


I7PPOKAOCOJ 


wynalazku 


Jana Ihnatowicza 


flakon 50 ct. i 1 złr, 


D o Seśćśl 


D. 


Z drukarni i litografi Pillera i Spółki, (Telefonu Nr. 147a). 


